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Sochaczewski 

ratusz zakończył i 
podsumował trwające 
dziesięć dni konsultacje 
dotyczące ostatniego 
wolnego terenu w 
rejonie bulwarów 
spacerowych nad 
Bzurą. Na obszarze 
leżącym między 
skarpą mostu a ulicą 
Podzamcze burmistrz 
chce zbudować Strefę 
Aktywności. Do ratusza 
dotarły łącznie 104 
maile z prośbami, 
uwagami i sugestiami, 
jakie rozwiązania 
powinno się zastosować, 
projektując jego 
zagospodarowanie. 

W połowie października 
UM przedstawił koncepcję 
Strefy Aktywności i zwrócił 
się do mieszkańców z proś-
bą o wyrażenie opinii na jej 
temat i zgłaszanie propozy-
cji, by nowy obiekt możliwie 
najpełniej oddał oczekiwa-
nia przyszłych użytkowni-
ków. Przypomnijmy, że nad 
Bzurą ma powstać skatepark 
z pumptrackiem, czyli to-
rem rowerowym złożonym 
z przeszkód, nasypów i spe-
cjalnie wyprofi lowanych za-
krętów. Obok torów, na tere-
nach zielonych, ma powstać 
strefa rekreacyjna dla miesz-
kańców, gdzie znajdą się 
ławki, leżaki, stoły do gry w 
szachy, stojaki na rowery, in-
frastruktura przydająca się 
podczas odpoczynku (np. 

strefa z bezpłatnym WiFi, 
ławka solarna ze stacją łado-
wania telefonów, poidełko z 
wodą pitną).

- Wiele uwag uwzględ-
niliśmy i zostały już przeka-
zane projektantom. Pojawiły 
się sugestie, by zaprojektować 
więcej pagórków pumptrac-
kowych, by były one wyższe 
i bardziej dynamiczne. Kilka 
osób sugerowało, by przewi-
dzieć więcej miejsca do ćwi-
czenia tricków. Projektantom 
przekazaliśmy także proś-
by o bowl, czyli tor w for-
mie niecki, oraz większy fl y 
box. Uwzględniliśmy też su-
gestie, by na omawianym te-
renie ustawić więcej leżaków 
i ławek, zaprojektować jesz-
cze więcej zieleni, oczywiście 
w uzgodnieniu z Regional-

nym Zarządem Gospodar-
ki Wodnej „Wodami Polski-
mi” – mówi burmistrz Piotr 
Osiecki.

Ze względu na brak miej-
sca nie można było uwzględ-
nić sugestii, by w projekt 
wkomponować   plenerową 
kawiarnię, tor MTB dla miło-
śników wyczynowej jazdy na 
rowerach oraz „strefę mokrą” 
dla dzieci, z dającymi ochłodę 
fontannami (systemem zra-
szaczy). Ten ostatni element 
być może uda się uwzględ-
nić w powstających właśnie 
planach przebudowy ogród-
ka jordanowskiego przy al. 
600-lecia. 

- Bardzo dziękuję każde-
mu, kto poświęcił czas i wziął 
udział w konsultacjach. My-
ślę, że wspólnie wypracuje-

my najlepsze rozwiązanie, 
takie, które zaspokoi potrze-
by miłośników jazdy na rol-
kach, deskach, rowerach, za-
chęci jeszcze więcej młodych 
osób do aktyności fi zycznej. 
Wierzę, że ten teren przycią-
gnie dzieci, młodzież, ale też 
ich rodziców i dziadków. Stre-

fa Aktywności ma integrować 
pokolenia, oferować każdemu 
coś interesującego. Wierzę, 
że tak się stanie i za dwa lata 
ostatecznie zakończymy pra-
ce związane z pełnym zago-
spodarowaniem terenów nad 
Bzurą – podsumował Piotr 
Osiecki. (daw)

Wspólnie projektujemy 
Strefę Aktywności
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MIESZKAŃCY

WAŻNE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999

Policja 
997, 47 705-52-22

Straż pożarna 
998, 46 862-23-70

Pogotowie energetyczne
991

Pogotowie gazowe (Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866

Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35

Całodobowy telefon 
alarmowy Urzędu Miasta
46 862-36-82

Urząd Skarbowy 
46 862-26-04

ZUS 46 862-64-33

Starostwo Powiatowe 
46 864-18-40, 46 864-18-73

ZWiK 46 862-82-30
Zgłaszanie awarii: 
sieci wodociągowej 
668-453-422
sieci kanalizacyjnej
604-195-871

Dodatkowo każdego dnia po 
godz. 15.00 awarie można zgła-
szać pod numerami telefonów:
SUW Płocka 46 811 16 44, 
602 248 627

SUW Chodaków 46 863 26 35,
662 294 742

Oczyszczalnia ścieków 
662 294 743

ZGK 46 862-81-06, 46 862-93-14

ZKM 46 862-99-27

Zgłaszanie awarii sieci 
oświetlenia ulicznego
698-088-755, 606-663-186

Szpital
46 864-95-00, 46 864-96-00
USC 46 862-23-02

Sąd Rejonowy 
46 862-32-64

PKP 19-757

Koleje Mazowieckie
22 364-44-44

PKS Grodzisk Mazowiecki, 
baza w Sochaczewie 
46 862-55-12

MPT Taxi 191-91

Taxi 46 862-28-42

Taxi Nowa całodobowa 
888-766-600
PEC 
46 862-92-00, 604-206-108,

Muzeum Ziemi 
Sochaczewskiej 
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 

MOSiR 46 862-77-59

SCK 46 863-07-68

MOPS 46 863-14-81, 
46 863-14-82

Miejska 
Audycja 
Samorządowa

W każdy 
wtorek 

i czwartek 

o 11:30

na antenie 

Daniel Wachowski

Jak mówi dyrektor MOSiR, 
Mieczysław   Głuchowski, 
nowa sześciotorowa bieżnia 
od początku była dostępna dla 
mieszkańców, członków sto-
warzyszeń sportowych. Bez 
ograniczeń korzystają z niej 
także dzieci i młodzież, nawet 
jeśli nie przynależą do żad-
nego klubu. Tak było choć-
by w przypadku rozegranych 
ostatnio Czwartków Lekko-
atletycznych.

- Jestem ostatnią osobą, 
która utrudniałaby mieszkań-
com dostęp do obiektów spor-
towych, ale ja i moi pracow-
nicy jesteśmy zobowiązani 
do dbania o majątek miasta. 
Bieżnia objęta jest gwarancją, 
każde uszkodzenie może tę 
gwarancję znieść, a chcemy, 
by służyła przez długie lata. 
Proszę pamiętać, że w kilka 
lat nasz samorząd zainwesto-
wał w stadion ponad 9 mln 
złotych i choćby dlatego zasa-
dy wejścia na nowy obiekt opi-
szemy w krótkim regulaminie 
– podkreśla dyrektor. 

I zaznacza, że od chwili 
oddania bieżni do użytku ani 

do MOSiR, ani do Wydzia-
łu Sportu i Organizacji Poza-
rządowych UM nie wpłynęły 
tego typu prośby. 

- Cieszę się, że jest zain-
teresowanie   uprawianiem 
biegów, także rekreacyjnie, 
dlatego w porozumieniu z 
burmistrzem proponujemy 
rozwiązanie, które powinno 
wszystkich usatysfakcjono-
wać. Począwszy od 6 listopada 
z bieżni będzie można korzy-
stać przez cały rok, w okre-

ślone dni, pod nadzorem pra-
cownika MOSiR – informuje 
Mieczysław Głuchowski.

Jak miałoby to wyglądać 
w praktyce? W listopadzie i 
grudniu (z wyłączeniem dni, 
gdy na stadionie odbywają 
się mecze lub zawody sporto-
we) MOSiR udostępni bieżnię 
w ramach weekendów lekko-
atletycznych. W tym okresie, 
w soboty i niedziele, od 9.00 
do 13.00, z bieżni będą mo-
gli indywidualnie korzystać 

wszyscy miłośnicy biegów. 
Pierwszy weekend lekkoatle-
tyczny odbędzie się 6 i 7 listo-
pada.  

Jeśli zainteresowanie bie-
ganiem będzie duże, od stycz-
nia do końca marca prócz 
weekendów bieżnia otwar-
ta będzie także we wtorki i 
czwartki, od 13.00 do 16.00. 
Jeśli propozycja trafi  na po-
datny grunt, od 1 kwietnia 
do 30 września z bieżni sko-
rzystamy jeszcze dłużej – we 

wtorki i czwartki od 13.00 do 
19.00 i oczywiście w weeken-
dy od 9.00 do 13.00.

- Biorąc pod uwagę, jak 
wysokie są ceny energii elek-
trycznej, chcemy uniknąć 
włączania oświetlenia płyty 
głównej. Wierzę, że miłośnicy 
biegów to zrozumieją – mówi 
dyrektor MOSiR.

I zapewnia, że nie będzie 
żadnych zapisów ani opłat. 
Pracownik obecny na miej-
scu sprawdzi jedynie, czy 
przestrzegany jest regulamin, 
osoby nie wchodzą w butach 
z nieregulaminowymi kol-
cami czy z kijkami do nor-
dic walking. Tak jak na base-
nie, grupy nieformalne będą 
wchodziły na obiekt tylko pod 
opieką instruktorów.

Dodajmy, że na terenie 
miasta, w każdej dzielnicy, są 
otwarte cztery bieżnie z synte-
tyczną nawierzchnią. Miesz-
kańcy Boryszewa mają do 
dyspozycji bieżnię przy Szko-
le Podstawowej nr 2, w Cho-
dakowie dostępne są obiek-
ty Szkoły Podstawowej nr 7, w 
centrum miasta rekreacyjnie 
można biegać przy Szkołach 
Podstawowych nr 1 i 3 oraz 6. 

Pobiegamy od listopada
Na prośbę burmistrza Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji raz jeszcze przeanalizował możliwość udostępnienia 
osobom indywidualnym nowej bieżni na stadionie przy ul. Warszawskiej. Zmiany wejdą w życie od listopada. 
To odpowiedź na sugestię klubu radnych PiS, by udostępnić obiekt osobom indywidualnym.

Tematem rozmowy w czasie 
ostatniego spotkania Dysku-
syjnego Klubu Książki były 
trudne relacje między geniu-
szem branży komputerowej 
Stevem Jobsem a jego najstar-
szą córką, opisane w książce 
„Płotka” Lisy Brennan–Jobs. 

Lisa wychowywana przez lata 
tylko przez matkę, zabiega-
ła o uwagę i pomoc ze strony 
ojca, który początkowo zupeł-
nie nie odnajdował się w roli 
rodzica do tego stopnia, że na-
wet testy DNA nie przekona-
ły go ostatecznie iż Lisa jest jego 
córką. W pewnym momencie 
przygarnął dziewczynę do swe-
go domu, jednak jego zły hu-
mor często wpływał na stosun-
ki z córką. Ostatni rok studiów 
opłacili Lisie sąsiedzi ponieważ 
ojciec miliarder nie zgodził się 
uiścić opłaty. Książka stanowi 
intymny zapis dorastania i ży-

cia w cieniu geniusza oraz wal-
ki o własne zdanie w życiu zdo-
minowanym przez niezwykle 
silne osobowości rodziców. Jest 
także poruszającą opowieścią o 
tym, że na wybaczenie i pojed-
nanie nigdy nie jest za późno. 

Miejska Biblioteka Publicz-
na zaprasza wszystkich chęt-
nych na kolejne spotkanie w ra-
mach DKK, które odbędzie się 
29 listopada o godz. 16.00. Tym 
razem przedmiotem dyskusji 
będą „Echa pamięci” Katheri-
ne Webb. 

O nieznanym obliczu Jobsa
Co to jest korytarz życia, jak 
się zachować w czasie wypad-
ku, gdzie dzwonić i co powie-
dzieć? Wrzesień i październik 
upłynął dzieciom w Miejskim 
Przedszkolu nr 3 na zgłębia-
niu właśnie takich tematów z 
zakresu bezpieczeństwa. 

Dyrektor Krystyna Stańkowska 
twierdzi, że bezpieczeństwu po-
święcają dużo więcej czasu niż 
przewiduje program wychowa-
nia przedszkolnego, ze względu 
na ważność problemu. Poznają 
zawody, takie jak lekarz, ratow-
nik medyczny, policjant i stra-
żak. Mają organizowane zajęcia 
dydaktyczne i zabawy eduka-
cyjne, podczas których symulują 
zachowania na drodze, poznają 
podstawowe przepisy ruchu dro-
gowego, bawią się w policjantów, 
kierowców, strażaków, ratowni-
ków, poznają  zasady udzielania 
pomocy przedmedycznej. 

Wykorzystują przy tym 
przedszkolne pomoce dydak-
tyczne, np. zestaw konstrukcyj-
ny „Klocki Miasto” oraz duży 
zestaw edukacyjny „Jestem bez-
pieczny”, w którym znajdują się 
m.in.: duża mata podłogowa ze 
skrzyżowaniem miejskim, ze-
stawy znaków drogowych, ka-
mizelki odblaskowe, elektro-
niczny sygnalizator drogowy, 
numery alarmowe. 

By utrwalić zdobytą wie-
dzę i umieć stosować ją w prak-

tyce, dzieci odbywają wycieczki 
do straży pożarnej pod hasłem 
„numer 112”. Tam dowiadują 
się, na czym polega praca dys-
pozytora, jakie informacje po-
winny przekazać dyżurnemu 
w razie zgłoszenia wypadku. 
Dzieci zapoznają się także z 
pracą strażaków, ich umundu-
rowaniem. Jednak największą 
atrakcją jest zawsze zwiedzanie 
kabiny samochodu strażackie-
go oraz próbny alarm w jedno-
stce. (opr. sos)

Bezpieczny przedszkolak w MP 3
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Z PIERWSZEJ RĘKI

Daniel Wachowski

Projekt uchwały przedsta-
wił naczelnik Wydziału 
Mienia i Nadzoru Właści-
cielskiego Tomasz J. Ćwiek. 
Jak mówił, od początku 
było wiadomo, że parking 
powstaje na gruncie PKP 
(zawarto umowę najmu), 
ale UM podejmie starania, 
by zostać jego właścicielem. 
Przypomniał, że uchwa-
łę intencyjną w tej sprawie 
przyjęto na sesji rady mia-
sta w czerwcu 2014 roku. 
Naczelnik zachęcał radnych 
do zapoznania się z dosko-
nałymi przykładami rewi-
talizacji tego typu obiektów 
(np. w Ciechanowie) i pod-
kreślał, że miasto chce na 
remont wieży pozyskać do-
fi nansowanie z nowego bu-
dżetu UE na lata 2021-2027.

Stanowisko klubów Ko-
alicji dla Sochaczewa i Bez-
partyjnych   Samorządow-
ców w sprawie nabycia 
działki przy PKP przedsta-
wił radny Andrzej Kuśmi-
rek. Jak powiedział, skupie-
ni w nich radni wstrzymają 
się od głosu, bo kasa miasta 
świeci pustkami, nie wiado-
mo, jakie będą koszty utrzy-

mania i remontu wieży, jaki 
jest jej stan techniczny, do 
tego UM w sposób nieudol-
ny sięga po zewnętrzne do-
tacje i nie ma gwarancji, 
że na rewitalizację zabyt-
ku uda się zdobyć dotację 
unijną. Jako przykład opie-
szałości wskazał remont ul. 
15 Sierpnia, który jego zda-
niem wykonano kilka lat za 
późno. 

Do uwag radnego od-
niósł się Piotr Osiecki, któ-
ry najpierw przypomniał, 
że podjęcie uchwały w 
sprawie nabycia nierucho-
mości niczego nie przesą-
dza i nie oznacza, że ratusz 
kupi działkę wraz z wieżą. 
Uchwała daje jedynie bur-
mistrzowi upoważnienie do 
prowadzenia konkretnych 
rozmów z PKP, zlecania wy-
cen, opracowywania specja-
listycznych opinii itp. Pod-
kreślał, że nie może nabyć 
ani sprzedać żadnej działki, 
bo to wyłączna kompeten-
cja rady. Jak mówił, iden-
tyczna dyskusja odbyła się 
kilka miesięcy temu, gdy 
radni mieli zdecydować o 
losach dworku w Chodako-
wie. Wówczas też tłumaczo-
no, że od uchwały o nabyciu 

do faktycznego podpisania 
aktu notarialnego jest dale-
ka droga, a na jej początku 
i końcu zawsze swą opinię 
musi wyrazić rada. I to ona, 
w formie uchwały, zdecydu-
je, czy zechce kupić wieżę 
ciśnień, czy nie. 

Burmistrz wypowiedź 
radnego o pustej kasie i nie-

udolności w pozyskiwaniu 
dotacji nazwał bulwersują-
cą.

- Możecie głosować 
przeciwko, macie święte 
prawo, ale nie wprowadzaj-
cie ludzi w błąd. Musicie 
zdawać sobie sprawę z tego, 
że obrażacie panią skarb-
nik, obrażacie wszystkich 

moich współpracowników. 
Obrażacie państwa radnych 
z PiS i Forum, bo od począt-
ku kadencji nie mówicie nic 
więcej do tych osób, dzięki 
którym te inwestycje są re-
alizowane tylko - jesteście 
szkodnikami. Państwo do 
niewielu inwestycji możecie 
się przypisać, wstrzymując 

się od głosu lub będąc prze-
ciw. Ciekaw jestem wasze-
go dorobku po pięciu latach. 
Czym wy się pochwalicie? – 
pytał Piotr Osiecki. 

Głos zabrał także prze-
wodniczący rady Sylwester 
Kaczmarek, który stwier-
dził, że kluby opozycyj-
ne nie popierały przebudo-
wy ul. 15 Sierpnia a radny 
Kuśmirek wykazał się „ko-
smiczną hipokryzją” zarzu-
cając ratuszowi, iż jej re-
mont zakończył się dopiero 
w 2021 roku.

Ostatecznie za rozpoczę-
ciem konkretnych rozmów 
z PKP o wieży i otaczającej 
ją działce zagłosowali radni: 
Marcin Cichocki, Sławomir 
Dorywalski, Krystyna Dy-
biec, Kamila Gołaszewska-
-Kotlarz, Sylwester Kacz-
marek, Arkadiusz Karaś, 
Selena Majcher, Piotr Pę-
tlak, Renata Sokołowska, 
Edward Stasiak, Magdale-
na Zborowska, Sylwester 
Zdzieszyński. Uchwały nie 
poparli: Janusz Bąbała, Ro-
bert Błaszczyk, Zofi a Deni-
siewicz, Adam Kloch, Alicja 
Korkosz i Andrzej Kuśmi-
rek.

Spór o zabytkową wieżę

W 2021 roku nasz samorząd zamierza zrealizować ponad czterdzieści inwestycji o wartości 25 mln zł. W tej kwocie 16,3 mln to pozyskane dotacje 
– rządowe, unijne, przyznane przez Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Środki zewnętrzne pokrywają 65 proc. wydatków 

inwestycyjnych Sochaczewa. Wśród dziesięciu największych zadań znajdują się m.in.:

Nazwa projektu i jego podstawowy zakres Wartość zadania Pozyskana kwota dotacji W jakiej części projekt jest 
finansowany z dotacji

Przebudowa i odwodnienie dróg na terenie dawnego Chemitexu oraz 
budowa sieci deszczowej i zbiornika retencyjnego w ul. Płockiej

10.412.330 zł 10.412.330 zł, w tym 7.195.513 zł z NFOŚiGW oraz 3.216.817 zł
z Funduszu Inwestycji Lokalnych

100%

Modernizacja obiektów sportowych przy ul. Chopina 101 600.000 zł 600.000 zł z Funduszu Inwestycji Lokalnych 100%  

Przebudowa ul. 15 Sierpnia, etap II 3.874.154 zł 3.436.008 zł, w tym 2.184.504 zł z Funduszu Dróg Samorządowych 
oraz 1.251.504 zł z Funduszu Inwestycji Lokalnych

89% 

Termomodernizacja budynku Środowiskowego Domu Samopomocy 769.576 zł 553.039 zł z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa 
Mazowieckiego

72%    

Poprawa jakości środowiska miejskiego poprzez wymianę urządzeń 
grzewczych (kopciuchy)

1.413.318 zł 977.021 zł z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa 
Mazowieckiego

69%

Głosami radnych PiS i Sochaczewskiego Forum Samorządowego burmistrz otrzymał upoważnienie do rozpoczęcia negocjacji z PKP w sprawie 
przejęcia na własność zabytkowej wieży ciśnień wraz z otaczającą ją działką, na której kilka lat temu ratusz zbudował bezpłatny parking.

Trudno zrozumieć...
Tak krytykowany budżet radni klubów opozycyjnych zgodnie 
poparli ledwie dziesięć miesięcy temu. W grudniu 2020 roku, 
w czasie debaty nad planem dochodów i wydatków miasta 
na 2021 rok, w imieniu Koalicji Obywatelskiej (wiosną br. klub 
przemianowano na Koalicję dla Sochaczewa) i Bezpartyj-
nych Samorządowców głos zabrał Andrzej Kuśmirek, który 
stwierdził m.in., że budżet skonstruowano bardzo ostrożnie 
i oszczędnie, w 2021 roku kończone będą takie inwestycje 
jak zagospodarowanie terenów nad Bzurą, przebudowa ul. 
15 Sierpnia i budowa zbiornika retencyjnego na deszczówkę, 
a „wszystkie te inwestycje mają zabezpieczenia fi nansowe z 
różnych źródeł, ze środków UE, Funduszu Dróg Samorządo-
wych i Rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych”. Na ko-
niec dodał, że „po dokładnym przeanalizowaniu i rozważeniu 
argumentów za i przeciw, radni naszych klubów pozytywnie 
zaopiniują projekty uchwał o budżecie i Wieloletniej Progno-
zie Finansowej”. 
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ogłasza

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa własności nieruchomości na podstawie uchwały Rady Miejskiej w Sochaczewie Nr XII/116/19 z dnia 14.11.2019 r., Nr LIII/492/10 z dnia 01.03.2010r.

Lp. Nr ewidencyjny nieruchomości Oznaczenie w księdze wieczystej  KW Nr Powierzchnia w ha Położenie nieruchomości ul. Opis nieruchomości Przeznaczenie w planie  miejscowym Postąpienie na przetargu Wadium Cena wywoławcza (brutto)

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

1.

2.

472

2754

PL1O/00024440/4

PL1O/41889/8

0,1101

0,0791

św. Brata Alberta

Reja

Działka niezabudowana

Działka niezabudowana

Brak planu

Brak planu

2 000,00zł

1 000,00

10 000,00zł 

5 000,00

97 000,00zł

63 000,00zł

II przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa własności nieruchomości na podstawie uchwały Rady Miejskiej w Sochaczewie Nr XLVIII/489/01 z dnia 27.12.2001r., 

Lp. Nr ewidencyjny nieruchomości Oznaczenie w księdze wieczystej  KW Nr Powierzchnia w ha Położenie nieruchomości ul. Opis nieruchomości Przeznaczenie w  planie miejscowym Postąpienie na przetargu Wadium Cena wywoławcza (brutto)

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

1. 503/3 PL1O/00020955/9 0,1204 Zamoyskiego Działka niezabudowana Budownictwo mieszkaniowe jednorodzinne 
z dopuszczeniem nieuciążliwych usług

2 000,00zł 10 000,00zł 142 000,00zł

Przetarg  odbędzie się w dniu 2.12.2021r. o godz.10.00 (sala konferencyjna, I piętro) w siedzibie Urzędu Miejskiego w Sochaczewie, ul. 1 Maja 16. Wadium należy wpłacić do dnia 
29.11.2021r. na konto sum depozytowych Gminy Miasto Sochaczew: Bank Spółdzielczy w Sochaczewie Nr 51 9283 0006 0043 0197 2000 0100. Wadium ulega przepadkowi, gdy 
osoba, która przetarg wygrała, uchyla się od podpisania aktu notarialnego. Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z regulaminem oraz warunkami przetargu, 
o których informacji udziela Wydział Mienia i Nadzoru Właścicielskiego. Gmina Miasto Sochaczew nie wykonuje prac związanych ze wskazaniem granic działek w terenie.

 Burmistrz Miasta Sochaczew 

Daniel Wachowski

1,2 mln zł przeznaczono na 
dopłatę do systemu śmie-
ciowego i to już drugie w 
tym roku dofi nansowa-
nie, by wpływy zrównać z 
kosztami. W czerwcu rad-
ni „dosypali” 2 mln zł, te-
raz 1,2 mln zł, gdyż wydatki 
na zgodne z prawem zbiera-
nie, transport, odzysk ma-
teriałów nadających się do 
przetworzenia i utyliza-
cję tego, co już nam nie po-
służy, rosną. Między 2019 a 
2020 ilość odpadów wrzu-
conych do koszy wzrosła z 
8,1 tys. ton do 10,5 tys. ton 
(+30 proc.). W pierwszym 
półroczu 2021 r. sochacze-
wianie oddali do systemu 6 
tys. ton śmieci, a zatem na-
leży się spodziewać, że do 
końca roku będzie to 12 tys. 
ton (+50 proc. między 2019 
a 2021 rokiem). W ostat-
nim czasie najbardziej nie-
pokoi ilość odpadów   biode-
gradowalnych trafi ających 
do worków i koszy, głównie 
trawy i zgrabionych z przy-
domowych trawników liści. 
W 2019 roku fi rma Partner 
zabrała z terenu miasta 835 
ton odpadów bio, w minio-
nym roku już 2000 ton, czy-
li dwa i pół razy tyle. Jeśli 
dodamy, że zgodne z pra-
wem zagospodarowanie 1 

tony odpadów kosztuje ok. 
900 zł, łatwo wyliczyć, że 
w skali roku koszt utyliza-
cji biośmieci sięga 1,8 mln 
złotych. 

Remonty dróg na terenie 
miasta mają wpływ na wiele 
dziedzin życia. Gdy powiat 
rozpoczął remont mostu w 
Chodakowie, a ratusz wpro-
wadził ekipy fi rmy Strabag 
na ulicę 15 Sierpnia, ZKM 
musiał zmienić trasy prze-
jazdów kilku linii autobu-
sowych. Ich wydłużenie 
spowodowało, że autobusy 
ZKM pokonają w tym roku 
o ponad 16 tysięcy kilome-
trów więcej niż pierwotnie 
planowano. By pokryć wyż-

sze koszty, z budżetu miasta 
ZKM otrzymał dodatkowe 
165,6 tys. zł dotacji. 

Walka z covidem, limi-
ty wejść na obiekty sporto-
we, zamknięcie basenów na 
długie miesiące, nadal od-
bija się na budżecie Miej-
skiego Ośrodka Sportu i 
Rekreacji. By zakład mógł 
zamknąć tegoroczny bu-
dżet, zwiększono mu dota-
cję o 370 tys. zł.

45 tys. wydzielono na 
projekt przebudowy skrzy-
żowania ulic Gawłowskiej i 
Płockiej. Jego zarządca, Po-
wiatowy Zarząd Dróg, pla-
nuje dobudowę pasa jezdni 
w ul. Gawłowskiej (prawo-

skręt w Płocką), co z pew-
nością poprawi płynność 
ruchu w tym rejonie miasta. 
Dokumentacja ma powstać 
jeszcze w tym roku.

30 tys. zł przeznaczo-
no na projekt przebudowy 
odcinka ulicy 15 Sierpnia 
o długości ok. 140 metrów 
leżącego na styku miasta i 
gminy Nowa Sucha, w re-
jonie ulic Kutrzeby i Ko-
zubowskiego. Projekt ma 
obejmować m.in. wymia-
nę nawierzchni, utworzenie 
ścieżki   pieszo-rowerowej 
oraz przebudowę skrzyżo-
wania. W 2022 roku mia-
sto zapłaci za dokumenta-
cję i kosztorysy a następnie 

przekaże komplet materia-
łów zarządcy tej drogi, Ma-
zowieckiemu   Zarządowi 
Dróg Wojewódzkich.

80 tys. zł wydzielono na 
przebudowę dwóch przejść 
dla pieszych przy ulicy Po-
lnej (w bezpośrednim są-
siedztwie ul. Świerkowej) 
i Żeromskiego (tuż przy 
ul. Senatorskiej). Z przej-
ścia przy Polnej korzysta-
ją dzieci idące na plac za-
baw, mieszkańcy nowego 
osiedla, klienci znajdują-
cych się w tym rejonie skle-
pów i pacjenci przychod-
ni. Z kolei z przejścia przez 
ul. Żeromskiego korzysta-
ją przede wszystkim dzie-
ci idące do Szkoły Podsta-
wowej nr 4 z osiedli przy 
ulicach Senatorskiej, Po-
przecznej i Kosińskiego. 
Obydwa przejścia będą wy-
niesione ponad jezdnię, jak 
pasy w okolicy Szkoły Pod-
stawowej nr 1 oraz oświe-
tlone. W 95 proc. zadania 
sfi nansuje Rządowy Fun-
dusz Rozwoju Dróg, z któ-
rego ratusz pozyskał 76 tys. 
zł dofi nansowania.

O 90,6 tys. zł zwiększo-
no wydatki na modernizację 
i przebudowę systemu mo-
nitoringu wizyjnego mia-
sta. Okazało się, że pierwot-
nie zabezpieczona na ten cel 
kwota jest za mała, by bur-

mistrz mógł z wykonawcą 
podpisać umowę, a ten jesz-
cze w tym roku przeprowa-
dzić prace. W ramach zada-
nia wymienionych zostanie 
piętnaście starych kamer, 
dowieszona dodatkowa na 
skrzyżowaniu ulic Okrzei 
i 15 Sierpnia, uruchomio-
ne będą dwa stanowiska dla 
operatorów wyposażone w 
konsole sterowania kame-
rami. Całodobowym mo-
nitoringiem objęte będzie 
znacznie więcej miejsc niż 
obecnie. W systemie znajdą 
się 23 nowe kamery obser-
wujące: pasaż Duplickiego, 
place zabaw przy ul. Grun-
waldzkiej i Chabrowej, tere-
ny rekreacyjne nad Utratą 
(dwie kamery), ul. Kocha-
nowskiego (dwie kamery), 
rejon sklepu Żabka przy ul. 
Targowej, skrzyżowanie al. 
600-lecia z ul. Konstytu-
cji 3 Maja, skrzyżowanie ul. 
Staszica i Toruńskiej, rejon 
Szkoły Podstawowej nr 4, 
park przy ul. Traugutta, ul. 
1 Maja, rejon ZSCKP przy 
ul. Piłsudskiego, park im. 
I. W. Garbolewskiego (trzy 
kamery), skrzyżowanie ulic 
15 Sierpnia, Traugutta i Li-
cealnej, ul. Żwirki i Wigu-
ry, ul. Mickiewicza, re-
jon ogródków działkowych 
przy Kościńskiego oraz re-
jon ul. Kozubowskiego. 

Dopłata do śmieci i nie tylko
W trakcie ostatniej sesji rady miasta dokonano poważnych zmian w tegorocznym budżecie. Do ponad 25 mln zł podniesiono 
wydatki na inwestycje a tam, gdzie widać największe potrzeby, dołożono brakujących środków. 
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Sebastian Stępień

W spotkaniu zorganizo-
wanym przed budynkiem 
chodakowskiej „siódemki”, 
oprócz posła i burmistrza, 
wzięli udział m.in. odpowie-
dzialny za oświatę zastępca 
burmistrza Marek Fergiń-
ski, dyrektor SP nr 7 Zbi-
gniew Pakuła oraz prze-
wodniczący rady miasta 
Sylwester Kaczmarek wraz 
z miejskimi radnymi. Na 
wstępie Maciej Małecki po-
informował, że przyznane 
samorządom środki pocho-
dzą z Programu Inwestycji 
Strategicznych - Polskiego 
Ładu, a dofi nansowane za-
danie ma wartość 5,5 mln 
zł, przy czym 4,95 mln zł 
to dotacja, a wkład własny 
miasta 550 tys. zł. To środ-
ki na gruntowną termomo-
dernizację pięciu budynków, 
w tym czterech szkolnych. 
Mała sala gimnastyczna 
przy Szkole Podstawowej nr 
1 zostanie ocieplona a drew-
nianą konstrukcję dachu 
zastąpi stalowa. W Szkole 
Podstawowej nr 7 wytypo-
wano do termomodernizacji 

salę gimnastyczną, łącznik i 
skrzydło administracyjno-
-szatniowe. Ostatni element 
projektu to docieplenie bu-
dynku Urzędu Miejskiego – 
izolacja ścian, wymiana czę-
ści okien i drzwi. Prace mają 
przynieść wymierne korzy-
ści w rachunkach za ogrze-
wanie. 

Ponad 6 km asfaltu
Przypomnijmy, że do Pol-
skiego Ładu ratusz złożył 
trzy wnioski o łącznej war-
tości 33 mln zł. Oprócz ter-
momodernizacji    obiek-
tów użyteczności publicznej 

miasto chciało z rządowym 
wsparciem, w ramach pro-
jektu „Mała Ojczyzna Cho-
pina”, przeprowadzić asfal-
towanie dwudziestu pięciu 
dróg o długości ponad 6,3 
km, z których piętnaście do-
datkowo miałoby zyskać 
oświetlenie. 

Dokończenie 
prac na stadionie
Trzecim zadaniem miała 
być modernizacja stadio-
nu przy ul. Warszawskiej, 
obejmująca budowę bocz-
nego boiska treningowego 
ze sztuczną nawierzchnią, 

z którego mogliby korzy-
stać piłkarze i rugbiści oraz 
drugiego boiska treningo-
wego z naturalną mura-
wą i systemem nawadniają-
cym. Obydwa oczywiście z 
oświetleniem. Kolejne plany 
to budowa czterech kortów 
tenisowych oraz budynków 
– większego przeznaczone-
go dla rugbistów, piłkarzy 
i lekkoatletów, mniejsze-
go dla tenisistów. W oby-
dwu obiektach znalazłyby 
się szatnie dla zawodników 
i sędziów, natryski, toale-
ty, pomieszczenia biurowe, 
magazyny sprzętu itp. 

Pierwsze promesy 
z Polskiego Ładu
W poniedziałek 25 października w Chodakowie odbyły się dwa briefi ngi prasowe. Podczas 
pierwszego Piotr Osiecki odebrał z rąk wiceministra Macieja Małeckiego promesę na blisko 5 mln 
zł, na termomodernizację budynków użyteczności publicznej. Chwilę później starosta Jolanta Gonta 
otrzymała promesę na 15 mln zł, m.in. na budowę nowej siedziby Warsztatu Terapii Zajęciowej.

ZDANIEM WICEMINISTRA AKTYWÓW PAŃSTWOWYCH, POSŁA MACIEJA MAŁECKIEGO

ZDANIEM BURMISTRZA PIOTRA OSIECKIEGO

ZDANIEM PRZEWODNICZĄCEGO RADY MIASTA SYLWESTRA KACZMARKA

Cieszę się, że do Sochaczewa, miasta z którym jestem w oczywisty sposób związany, płyną kolejne rządowe 
środki. Zawsze jestem szczęśliwy, jeśli mogę pomóc w otrzymaniu przez miasto rządowych dotacji. Tym razem po-
zwolą one m.in. poprawić warunki dla osób szczególnie potrzebujących. Rząd Prawa i Sprawiedliwości od początku 
stawia na kierowanie środków nie tylko do największych aglomeracji, ale także do mniejszych miejscowości. Jestem 
przekonany, że do Sochaczewa trafi ą kolejne pieniądze z rządowego wsparcia. 

To bardzo ważne dla samorządu środki, skierowane głównie do placówek oświatowych. Poprawią nie tylko komfort 
pracy nauczycieli i uczniów, ale także ekonomię funkcjonowania zarządzanych przez nas obiektów. W urzędzie 
miasta rozpoczynamy już przygotowywania do procedury przetargowej, by na początku przyszłego roku wskazać 
wykonawcę robót. Termomodernizacja obiektów publicznych ma być w 90 proc. sfi nansowana z dotacji, co kolejny 
raz potwierdza, jak skuteczny jest nasz samorząd w pozyskiwaniu środków zewnętrznych. 

50 milionów złotych dla powiatu sochaczewskiego w tym 5 milionów dla miasta Sochaczew na trzy ważne inwesty-
cje - to dopiero początek, pierwsze rozdanie z rządowego programu Polski Ład. Trzeba sobie uświadomić, że nie 
są to jeszcze środki unijne z Krajowego Planu Odbudowy, bo te dopiero napłyną. Obecne środki pochodzą z kasy 
rządowej i są całkowicie polskim kapitałem. Mają posłużyć nie tylko do odbudowy po trudnych latach pandemii, 
mają być też początkiem cywilizacyjnej zmiany. Dzięki tym środkom wszystkie gminy mogą przyspieszyć swoje 
wizje rozwoju. W efekcie ma to znacząco podnieść poziom życia wszystkich Polaków. Na trudne czasy najlepsze 

są inwestycje rządowe lub federalne, to dźwignia z mocnym punktem podparcia. Zapewniam, że będziemy mocno trzymać się tej 
dźwigni zwanej Polskim Ładem. Dziękując ministrowi Małeckiemu i premierowi Morawieckiemu, jednocześnie prosimy o więcej. 
Z pewnością się nie zawiedziemy. 

Po długiej, spowodowanej co-
videm przerwie, XXIV sesja 
rady miasta zwołana została 
w normalnym, stacjonarnym 
trybie. Ze względu na ciągle 
obowiązujące   obostrzenia, 
związane m.in. z zachowa-
niem odległości między rad-
nymi, sesja zorganizowano w 
budynku SCK, a nie sali obrad 
w ratuszu. 

Radni jednogłośnie wyrazili 
zgodę na zawarcie porozumie-
nia określającego zasady współ-
pracy miast i gmin współtwo-
rzących Żyrardowski Obszar 
Funkcjonalny. Grupa 23 samo-
rządów z powiatów sochaczew-
skiego, żyrardowskiego i grójec-
kiego chce wspólnie zabiegać o 
środki unijne z budżetu wspól-
noty na lata 2021-2027. Pierw-
szym krokiem jest opracowanie 
diagnozy potrzeb i dokumen-
tu programowego wskazujące-
go projekty, które miałyby być 
realizowane w ramach ŻOF. 
Nasz samorząd chciałby się-
gnąć m.in. po dotacje na roz-
budowę muzeum ziemi socha-
czewskiej, renowację dworku w 
Chodakowie oraz zabezpiecze-
nie i rewitalizację zabytkowej 
wieży ciśnień. 

Rada uchwaliła nowy regu-
lamin dostarczania wody i od-
prowadzania ścieków. Jego pro-
jektem radni zajęli się na sesji w 
sierpniu tego roku. Dokument 
zyskał pozytywną opinię pań-
stwowego regulatora, RZGW 
„Wody Polskie” i mógł zostać 
ostatecznie zatwierdzony przez 
radnych miasta. 

W związku ze zmianą usta-
wy o dodatkach mieszkanio-
wych, radni zatwierdzili nowy 
wzór wniosku o przyznanie do-
datku i deklaracji o dochodach 
dołączanej do takiego wniosku. 

Przyjęto pakiet uchwał 
związanych z profi laktyką, 
ochroną rodziny i przeciw-
działaniu przemocy: Program 
Wspierania Rodziny w Mieście 
Sochaczew na lata 2022-2024, 
Program Przeciwdziałania Prze-
mocy w Rodzinie oraz Ochrony 

Ofi ar Przemocy w Rodzinie na 
lata 2022-2025, Program   Prze-
ciwdziałania Narkomanii na lata 
2022-2023, Program Profi lakty-
ki i Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych na rok 2022. Bez 
uwag zatwierdzono też Program 
Współpracy Miasta Sochaczew z 
Organizacjami Pozarządowymi 
na rok 2022.

Rada zdecydowała o na-
byciu pięciu działek przy uli-
cy Działkowej i jednej przy uli-
cy Granicznej. Posłużą one do 
uregulowania ulic, dostosowa-
nia ich do wymaganych obec-
nie parametrów dróg publicz-
nych. Jednogłośnie zgodziła się 
także na sprzedaż nieruchomo-
ści przy ulicy 15 Sierpnia 106 
C, na którą składa się działka 
(2095 m2) oraz budynek o po-
wierzchni 420 m2. 

Jednogłośnie zdecydowa-
no o rozszerzeniu Strefy Płatne-
go Parkowania. Zmiany mają 
wejść od połowy przyszłego 
roku. Obecnie w SPP znajdu-
je się 398 stanowisk, a przybę-
dzie ich 240. Parkomaty staną 
m.in. na całości lub części ulic 
Narutowicza, Staszica, Farnej, 
Toruńskiej, Wyszyńskiego, 1 
Maja, Ułanów Jazłowieckich, 
na placu św. Dominika i przed 
muzeum ziemi sochaczewskiej. 
Przy okazji rozszerzenia SPP 
planowane jest też wprowadze-
nie wyczekiwanego przez wie-
lu kierowców udogodnienia. 
Dzięki zamontowaniu specjal-
nych modułów możliwe bę-
dzie płacenie za postój kartą lub 
z użyciem aplikacji na telefon. 
Wyeliminuje to potrzebę posia-
dania bilonu.

Zaktualizowano   wykaz 
przystanków ZKM na tere-
nie miasta, tj. dopisano nowy, 
utworzony na wysokości Mu-
zeum Kolei Wąskotorowej 
znajdujący się przy zarządzanej 
przez powiat ulicy Towarowej. 

12 głosami „za”, przy 6 
„przeciw” radni uchwalili staw-
ki podatku od nieruchomości 
obowiązujące od stycznia 2022 
roku.  

(daw)

Sesja rady miasta: nowy 
przystanek, szersza strefa

Uzupełnienie
W poprzednim wydaniu „Ziemi Sochaczewskiej” zamieściliśmy relację z obchodów święta 
3. Warszawskiej Brygady Rakietowej Obrony Powietrznej. W uzupełnieniu tego materiału 
pragniemy dodać, że w uroczystościach wzięła udział także delegacja Prywatnego Liceum 
Ogólnokształcącego dla Młodzieży nr 1 w Sochaczewie, gdzie od 1 września 2020 roku 
funkcjonuje oddział przygotowania wojskowego (OPW) pod patronatem Ministerstwa 
Obrony Narodowej.

Redakcja
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Zbigniew Starzyński (30 listopada 2020 r.)
Wieloletni pracownik oraz prezes
Przedsiębiorstwa Energetyki 
Cieplnej w Sochaczewie 
(1992-2005), a później 
wiceprezes Spółdzielni Mieszka-
niowej Lokatorsko-Własnościowej 
(2005-2007). Miał 67 lat. 

Henryk Bryła (10 września)
Przez wiele lat był nauczycielem w 
Zespole Szkół Centrum Kształcenia 
Praktycznego a także dyrektorem 
Szkoły Policealnej oraz Technikum 
Uzupełniającego dla dorosłych. 
Trzy razy zyskał zaufanie wybor-
ców i zasiadał w radzie miasta II, III i IV kadencji 
(1994-2006). Odszedł w wieku 73 lat. 

Jerzy Królik (15 kwietnia)
Dyrektor Wydziału Rozwoju, Rolnic-
twa, Leśnictwa i Ochrony Środowiska 
w Starostwie Powiatowym w Sochacze-
wie. Pracował w samorządzie powia-
towym od samego początku, czyli od 
1999 roku. Miał 71 lat. 

Kazimierz Krysiak (13 kwietnia)
Wieloletni pracownik Wydziału In-
westycji i Modernizacji Urzędu Miej-
skiego w Sochaczewie, doskonały 
fachowiec pracujący w latach 1999-
2021 przy wszystkich największych 
miejskich projektach inwestycyj-
nych. Zmarł w wieku 66 lat.

Karolina Kaczorowska (21 sierpnia)
Nauczycielka i działaczka emigra-
cyjna, w latach 1989–1990 pierwsza 
dama Polski jako małżonka ostat-
niego prezydenta RP na uchodź-
stwie Ryszarda Kaczorowskiego. 
Wiele razy gościła w Sochaczewie, 
m.in. w 2004 r. towarzyszyła mężowi podczas ob-
chodów 13. Dni Chorągwi Mazowieckiej ZHP, 
gdy Ryszard Kaczorowski odebrał tytuł Honoro-
wego Obywatela Miasta Sochaczew. Miała 90 lat. 

Daniela Prengowska (12 marca)
Życie zawodowe związała z pomocą 
społeczną, pełniąc różne funkcje. 
1 maja 1990 roku objęła stanowisko 
kierownika Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej, a później 
jego dyrektora. Kierowała pla-
cówką do przejścia na emeryturę w 2006 roku. 
Miała 75 lat.

Teresa Lutyńska (13 lutego)
Uczyła młodzież przez 33 lata, 
a przez 15 lat, do chwili przejścia 
na emeryturę, była dyrektorem 
chodakowskiego Zespołu Szkół 
(1998-2013). Uhonorowana 
Medalem Komisji Edukacji 
Narodowej. Radna rady miejskiej, obecnej, 
ósmej kadencji. Miała 64 lata.

Hanna Celeda (11 stycznia 2021 r.)
Polonistka, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Sochaczewie 
w latach 1991-2017. Pedagog 
z zawodu i zamiłowania. 
Odeszła w wieku 68 lat. 

Ireneusz Pietrak (3 czerwca)
Jeden z założycieli sekcji rugby w 
Sochaczewie w 1971 roku, zawod-
nik, wieloletni sędzia rugby, uznany 
działacz sportowy. Zmarł w wieku 
72 lat. Kilka miesięcy wcześniej po-
żegnał brata bliźniaka - Bogdana.

Marianna Kmiecik (10 sierpnia)
Wieloletni pracownik (1958-1997) 
Urzędu Miejskiego, w latach 90. 
kierownik Biura Rady Miejskiej 
w Sochaczewie. Odeszła w wieku 
81 lat.

Witold Antuszewicz (26 grudnia)
Radny Rady Miejskiej w Sochacze-
wie IV i V kadencji (2002-2010). 
Cukiernik, przez blisko 20 lat 
prezes Cechu Rzemiosł Różnych 
w Sochaczewie. Jego życiową pasją 
było lotniarstwo. Zdobył mistrzo-
stwo świata w lotach na motolotni, szkolił mło-
dych pilotów, organizował zawody w mikrolo-
tach. Zmarł w wieku 77 lat.

Janusz Chodakowski (24 grudnia)
Jeden z pierwszych samorządowców. 
Radny Rady Miejskiej I kadencji 
i członek zarządu miasta w latach 
1990-1991. Miał 79 lat.

Odeszli od nas
Jak co roku, w tym szczególnym czasie wspominamy tych, którzy odeszli w ostatnich dwunastu miesiącach, a przez lata 
wpływali na życie naszej lokalnej społeczności. Pożegnaliśmy m.in. kilku radnych miejskich, byłych i obecnej kadencji, dyrektorów 
miejskich placówek, wieloletnich pracowników samorządowych.

Robertowi Małolepszemu
Prezesowi Rugby Club Orkan Sochaczew, 
byłemu naczelnikowi Wydziału Promocji 

i Aktywizacji UM oraz redaktorowi 
naczelnemu „Ziemi Sochaczewskiej”

z powodu śmierci

SIOSTRY
słowa otuchy i wsparcia 

w tych trudnych chwilach
przekazują

Burmistrz Sochaczewa
Piotr Osiecki

Redakcja dwutygodnika
„Ziemia Sochaczewska”
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Jolanta Sosnowska

Liczba zakażonych lawinowo 
rośnie i zapewne przekracza 
ofi cjalne dane, bo nie wszy-
scy zgłaszają się do lekarza. 
Zwłaszcza że objawy w czwar-
tej fali nie muszą pokrywać się 
z tymi, które obserwowaliśmy 
na początku pandemii. Le-
karze mówią, że może to być 
przeziębienie z kaszlem i ka-
tarem, objawy anginy z bólem 
gardła i dolegliwościami ga-
strycznymi, problemy ze słu-
chem i wiele innych. Z taki-
mi schorzeniami, również do 
sochaczewskich przychodni, 
zgłasza się coraz więcej osób. 

Zapewne nie wszyscy za-
kazili się wirusem SARS-
-CoV-2, ale może lepiej nie 
ryzykować.   Województwo 
mazowieckie przez wiele tygo-
dni było drugim po lubelskim 
z największą liczbą zachoro-
wań. 27 października „wy-
szło  na prowadzenie” z ponad 
1600 zakażonymi. W Lubel-
skiem jest o kilkadziesiąt cho-
rych mniej. 

Zaszczepiona jest zaled-
wie połowa ludności kraju, co 
przecież przekłada się na nasz 
lokalny teren. W powiecie so-
chaczewskim od początku 
pandemii zachorowało prawie 
siedem tysięcy osób, 154 zmar-
ły. Statystyki ministerstwa 
zdrowia podają, że w powie-
cie sochaczewskim wykonano 
dotychczas blisko 87 tys. szcze-
pień, ale jedynie 40 tys. drugą 

dawką, która ma uodpornić na 
covid-19. Co do trzeciej dawki 
nie ma jeszcze wystarczających 
danych, bo można ją wykonać 
po pół roku od poprzedniej 
szczepionki. Dla wielu miesz-
kańców wypadnie ona na 
przełomie grudnia i stycznia.

Wśród gmin powiatu so-
chaczewskiego najlepiej wypa-
da Teresin, gdzie liczba w peł-
ni zaszczepionych zbliża się do 
56 proc. Na drugim miejscu 
jest nasze miasto z ponad 55 
proc. osób, które zdecydowały 
się na przyjęcie dwóch dawek. 
Jeszcze tylko gmina Brochów 

doszła do 50 proc. zaszczepio-
nych, pozostałe nie przekro-
czyły tej liczby. Nowa Sucha, 
Rybno i Młodzieszyn mają po 
47 proc. z ułamkiem, gmina 
Sochaczew w ostatnich dniach 
osiągnęła 46 proc. Najgorsza 
sytuacja panuje w Iłowie, w 
którym zaszczepiło się zaled-
wie 40 proc. mieszkańców.

Mając na względzie sytu-
ację, w której co druga osoba 
z naszego powiatu nie skorzy-
stała z możliwości zabezpie-
czenia się przed koronawiru-
sem, trzeba nadal mieć się na 
baczności. Nie wiemy np., czy 

klient stojący przed nami w 
sklepowej kolejce jest zaszcze-
piony, czy handlarz na rynku, 
modlący się koło nas w koście-
le, siedzący przy stoliku obok 
w kawiarni skorzystali z za-
bezpieczenia, jakie daje szcze-
pionka.

Podczas letnich miesięcy i 
ciepłej jesieni znacznie rozluź-
nił się reżim sanitarny. Ludzie 
zdjęli maseczki, zapomnieli o 
dezynfekcji rąk, nie zachowują 
odstępów. Ujawniło się potęż-
ne grono antyszczepionkow-
ców, którzy zalewają Internet 
niesprawdzonymi informacja-
mi, a nawet inwektywami pod 
adresem specjalistów promu-
jących szczepienia. Ci, którzy 
nie chcą ryzykować, sami mu-
szą więc zadbać o swoje zdro-
wotne bezpieczeństwo i nie bać 
się wymagać od innych, aby 
nas nie narażali na ewentualne 
zachorowania.

W szpitalach umiera po-
nad sto osób dziennie. Co 
prawda są to głównie osoby 
niezaszczepione, ale nie tyl-
ko. Ci mniej odporni mogą za-
paść na koronawirusa mimo 
przyjęcia szczepionki. W tele-
wizyjnych relacjach często sły-
szy się apele chorych leżących 
pod respiratorami, którzy ża-
łują, że się nie szczepili. Moż-
na tu przywołać stare powie-
dzenie, że Polak zawsze mądry 
po szkodzie. Może jednak war-
to pomyśleć o sobie wcześniej, 
a nie dopiero na szpitalnym 
łóżku.

Zaszczepieni w połowie
Pod koniec października, kiedy poziom zachorowań na covid-19 przekroczył osiem 
tys. osób dziennie, media zaczęły bić na alarm, a ministerstwo zdrowia przyznało, 
że dynamika wzrostu zakażeń może zmienić dotychczasowe prognozy co do 
przebiegu czwartej fali. Sprawdzamy, jak sytuacja wygląda w naszym regionie.

W Domu Pomocy Społecznej w Młodzieszynie odbyły się 
szczepienia w ramach profi laktyki zdrowotnej przeciw COVID-19 
oraz grypie. 
Mieszkańcy i pracownicy, którym minęło pół roku od podania II 
dawki, mogli zaszczepić się trzecią dawką przeciw COVID-19. Z 
możliwości tej skorzystały wszystkie osoby, którym pozwolił na 
to stan zdrowia. Pozostali mieszkańcy będą mogły zaszczepić 
się za 2 tygodnie, kiedy to zespół szczepienny przyjedzie do nas 
ponownie. Grono mieszkańców poddało się także szczepieniu 
przeciw grypie. Wszyscy wykazali się odpowiedzialną postawą, 
pamiętając jak ciężko było rok temu, gdy zmagaliśmy się z 
zachorowaniami na koronawirusa w naszej placówce. (DPS)

Sochaczew zajął III miejsce 
w ogólnopolskim konkursie 
„Miasto z klimatem - najlep-
szy zrealizowany projekt”. 
Doceniono nasze zrewitali-
zowane parki i inwestycje w 
miejskie tereny zielone.

„Miasto z klimatem – naj-
lepszy zrealizowany projekt” to 
konkurs Ministerstwa Klimatu 
i Środowiska oraz NFOŚiGW 
skierowany do samorządów 
miast, które w ostatnich trzech 
latach zrealizowały inwesty-
cje z obszaru rozwoju błękit-

no-zielonej infrastruktury (w 
tym retencji wody) lub zrówno-
ważonego transportu. Celem 
konkursu jest promocja efek-
tywnych eko-rozwiązań miej-
skich służących poprawie jako-
ści życia mieszkańców poprzez 
ochronę klimatu lub zwiększe-
nie odporności miast na skutki 
zmian klimatu. 

Sochaczew zgłosił do kon-
kursu zrewitalizowane w la-
tach 2018-2019 trzy sochaczew-
skie parki – im. F. Chopina, im. 
I. W. Garbolewskiego, park w 
Chodakowie, a także tereny 

na Utratą oraz zieloną kurtynę 
przy ul. Olimpijskiej. Końcowy 
efekt docenili jurorzy konkur-
su, przyznając nam trzecią na-

grodę w kategorii miast do 100 
tys. mieszkańców. 

Rewitalizacja terenów zie-
lonych objęła łącznie 9,5 ha, w 
tym pozwoliła na stworzenie w 
mieście dodatkowej powierzch-
ni biologicznie czynnej – 0,58 
ha. Komisja konkursowa uzna-
ła, że nagrodzony projekt przy-
czynił się do osłabienia zjawiska 
„miejskiej wyspy ciepła”, popra-
wienia możliwości przewietrze-
nia miasta, ograniczenia ha-
łasu, ochrony różnorodności 
biologicznej i poprawy jakości 
powietrza. (mf)

Sochaczew - miasto z klimatem

Jak informuje Minister-
stwo Spraw Wewnętrznych 
i Administracji, w związku 
z wprowadzeniem od 7 listo-
pada br. nowego wzoru do-
wodu osobistego z drugą ce-
chą biometryczną  - w piątek 
5 listopada od godz. 12.00 
nastąpi całkowite zabloko-
wanie dostępu do Rejestru 
Dowodów Osobistych. 

Jest to związane z konieczno-
ścią zapewnienia bezpieczeń-
stwa nowym rozwiązaniom 
technicznym umożliwiającym 
wydawanie dowodów osobi-
stych. Do tej godziny wszyst-

kie Urzędy Stanu Cywilnego w 
kraju muszą zrealizować wnio-
ski złożone w dniach wcze-
śniejszych. Nowe wnioski nie 
będą już przyjmowane. Wnio-
ski o wydanie nowego dowodu 
osobistego można będzie zło-
żyć ponownie od poniedział-
ku 8 listopada. Zważywszy 
jednak, że będzie to pierwszy 
dzień wdrożenia nowego sys-
temu, warto załatwianie spraw 
związanych z dowodami oso-
bistymi przełożyć na później-
szy termin. Przypominamy, że 
nowy dowód osobisty będzie 
zawierał odciski palców i pod-
pis właściciela dowodu. 

Zmiany w dowodach

Na wielu liniach Mazowsza 
trwają prace moderniza-
cyjne infrastruktury kole-
jowej, które wpływają na 
kształt rozkładu jazdy oraz 
jego częste zmiany. 

Koleje Mazowieckie infor-
mują, że to ostatnia korek-
ta zanim 11 grudnia wej-
dzie w życie rozkład edycji 
2021/2022. Przez najbliższe 
tygodnie będą kontynuowa-
ne najważniejsze prace mo-
dernizacyjne prowadzone 
przez PKP PLK. Wciąż trwa 
przebudowa stacji War-
szawa Zachodnia, co prze-
kłada się na częstotliwość i 
trasy kursowania części po-

ciągów. Niestety nadal będą 
trwały prace modernizacyj-
ne na stacji Łowicz Głów-
ny oraz na odcinku Socha-
czew - Bednary. Z uwagi na 
brak torów odstawczych w 
Łowiczu Głównym zosta-
nie ograniczona liczba po-
łączeń kolejowych do tej 
stacji, a w zamian będzie 
kursować Zastępcza Ko-
munikacja Autobusowa. 
I tu kolejna ważna infor-
macja - z powodu remontu 
dróg zmieni się organizacja 
ZKA. Autobusy przyspie-
szone z Łowicza Głównego 
do Sochaczewa nie będą za-
trzymywały się na stacjach 
pośrednich. (sos)

7 listopada zmieni 
się rozkład kolejowy
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Maciej Frankowski

MOSiR, jako samodzielny 
zakład budżetowy, został 
utworzony na mocy uchwa-
ły rady miejskiej z 27 lutego 
2001 roku. Rozpoczął dzia-
łalność 1 maja tego same-
go roku. Miesiąc później, 
1 czerwca, miało miejsce 
otwarcie i oddanie do użyt-
kowania pływalni „Orka”. 
Pier wszy m   dy rektorem 
ośrodka był Piotr Osiecki.

- Historia MOSiR roz-
poczęła się w tym miejscu. 
W kwietniu 2001 roku bar-
dzo zdenerwowany wcho-
dziłem na tę salę, żeby spo-
tkać się z załogą Miejskiego 
Ośrodka Sporu i Rekreacji. 
Byliśmy wówczas przeświad-
czeni, że bierzemy udział w 
czymś ważnym, niepowta-
rzalnym, że tworzymy histo-
rię – mówił Piotr Osiecki. - 
Przypomnę okoliczności w 
jakich powstał MOSiR. Wcze-
śniej obowiązki opieki nad 
obiektami sportowymi na-
leżały do wielosekcyjnego 
Miejskiego Klubu Sportowe-
go Orkan Sochaczew. Histo-
ria ośrodka jest nierozerwal-
nie związana z pływalnią. Jest 
wśród nas osoba, która zde-
cydowała, że obiekt ten mógł 
powstać – to wiceprzewodni-
czący rady miejskiej Edward 
Stasiak. Czasy nie sprzyjały 
podejmowaniu takich decy-
zji. Jeśli sobie uświadomimy, 
że koszt budowy pływalni w 
końcu lat 90. wyniósł ponad 
16 mln zł i były to w stu pro-
centach środki własne samo-
rządu miejskiego, to pokazuje 
wagę tej decyzji. Pan Edward 
nie wahał się wówczas jej pod-
jąć – mówił burmistrz.

Gospodarzem spotkania 
był dyrektor MOSiR, Mieczy-
sław Głuchowski. Wspólnie ze 
swoimi współpracownikami 
wręczył przybyłym gościom 
podziękowania za wieloletnią 
współpracę z ośrodkiem. Po-
dobne podziękowania przy-
gotowano dla licznej gru-
py sponsorów wspierających 
MOSiR. Pokazano fi lm pro-
mocyjny autorstwa Radosła-
wa Dulskiego (photodron.

pl), na którym kierownicy 
obiektów przedstawili ofer-
tę ośrodka. Był poczęstunek 
przygotowany przez Osadę 
Puszczańską w Tułowicach 
oraz cukiernię „Lukrecja”.

- Jestem szczęśliwy, że 
ten piękny jubileusz, któ-
ry jest również zwieńcze-
niem mojej pracy zawodo-
wej, mogłem dla państwa 
przygotować razem z mo-
imi współpracownikami. Z 
końcem tego roku odcho-
dzę na emeryturę. Dzięku-
ję przedstawicielom władz 
samorządowych za wspar-
cie i współpracę, szczegól-
nie burmistrzowi Piotrowi 
Osieckiemu za autonomię, 
którą daje nam jako jedno-
stce organizacyjnej miasta i 
wiceministrowi Maciejowi 
Małeckiemu za pomoc w po-
zyskiwaniu rządowych dota-
cji na przebudowę zarządza-
nej przez nas infrastruktury 
sportowej - mówił Mieczy-
sław Głuchowski.

I zauważył, że przez 
dwie dekady MOSiR prze-
szedł poważne zmiany. 
Obecnie każdego roku jest 
współorganizatorem około 
300 wydarzeń sportowych, 
zatrudnia ponad 50 pra-
cowników, przez 20 lat dzia-
łalności pływalni „Orka” 
wydał ponad trzy miliony 
wejściówek.

Przypomnijmy, że po-
czątkowo MOSiR zarzą-
dzał w pełni jedynie trzema 
obiektami: pływalnią oraz 
halami przy ul. Kusociń-

skiego i Chopina. W sezonie 
2005/2006 po raz pierwszy 
ośrodek wypożyczył sztucz-
ne lodowisko, a trzy lata 
później zakupił własną in-
frastrukturę. Przejął też nie-
bawem obowiązek utrzyma-
nia ogródka jordanowskiego 
przy al. 600-lecia, otworzył 
także skatepark. Z biegiem 
lat liczba administrowanych 
obiektów rosła. Ważną datą 
pod tym względem był 1 lip-
ca 2011 roku. Wówczas MO-
SiR przejął obowiązek utrzy-
mania dwóch stadionów, 
integracyjnych placów za-
baw i sportu – w Karwowie i 
przy ul. Grunwaldzkiej oraz 
targowisko miejskie przy 
ul. Pokoju. W kolejnych la-
tach w zarząd MOSiR trafi -
ły m.in. siłownie zewnętrzne, 
park linowy, czy teren plaży 
miejskiej.   Przeprowadzono 
również kosztowne remon-
ty i modernizacje obiektów, 
m.in. termomodernizację hal 
w Chodakowie i przy ul. Ku-
sicińskiego, czy dwa etapy 
przebudowy stadionu przy 
ul. Warszawskiej przeprowa-
dzane w latach 2018-2020.

Z zaproszenia na jubi-
leusz skorzystali m.in. bur-
mistrz Piotr Osiecki, prze-
wodniczący rady miasta 
Sylwester Kaczmarek wraz z 
zastępcami, starosta Jolan-
ta Gonta i wicestarosta Ta-
deusz Głuchowski, dyrektor 
biura poselskiego Macie-
ja Małeckiego Michał Or-
liński, wójtowie okolicz-
nych gmin, przedstawiciele 
klubów sportowych, służb 
mundurowych,   dyrekto-
rzy placówek oświatowych, 
instytucji kultury, miej-
skich zakładów komunal-
nych. Wiceprzewodniczą-
cy sejmiku wojewódzkiego 
Mirosław Adam Orliński, 
w imieniu marszałka Ada-
ma Struzika, wręczył Medal 
Pamiątkowy „Pro Masovia”. 
Medal jest wyróżnieniem 
okolicznościowym nadawa-
nym m.in. osobom prywat-
nym, samorządom i insty-
tucjom, które całokształtem 
swej działalności wybitnie 
przyczyniły się do gospo-
darczego, kulturalnego lub 
społecznego rozwoju Ma-
zowsza.

MOSiR skończył 20 lat
Pracownicy Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji świętowali. 
22 października w hali przy ul. Kusocińskiego odbyła się gala 
podsumowująca obchody jubileuszu 20-lecia ośrodka.

Przy tak okrągłej rocznicy nie mogło zabraknąć 

okolicznościowego tortu

MOSiR uhonorowano Medalem Pamiątkowym „Pro Masovia”

Zwycięzca konkursu na logo 

obchodów Andrzej Chmiela

Burmistrz powołał skład 
dwóch sochaczewskich rad 
– sportu i działalności po-
żytku publicznego. Nowa 
kadencja organów dorad-
czych rozpocznie się 17 li-
stopada.

W wybranej po raz szó-
sty Sochaczewskiej Radzie 
Sportu zasiadły 24 osoby. Jej 
kadencja potrwa dwa lata. 
Rada składa się z przedsta-
wicieli stowarzyszeń, klu-
bów sportowych i instytu-
cji realizujących zadania w 
zakresie kultury fi zycznej 
na terenie miasta. Liczba 
członków w radzie jest ela-
styczna. Zgłoszenia kandy-
datów przyjmowane są od 
organizacji pozarządowych. 
Rada jest organem inicju-
jącym i opiniodawczym w 
sprawach dotyczących spor-
tu w Sochaczewie. Podej-
muje m.in. decyzje dotyczą-
ce corocznego fi nansowania 
klubów sportowych i UKS-

-ów w ramach dotacji sa-
morządowych, rozbudowy 
bazy rekreacyjnej, przyzna-
wania stypendiów za wyni-
ki sportowe.

Kadencja Sochaczew-
skiej Rady Działalności Po-
żytku Publicznego trwa dłu-
żej, trzy lata. Do 16 listopada 
2023 roku tworzyć ją będzie 
12 osób. Rada jest ciałem do-
radczym,   konsultacyjnym 
i opiniodawczym, wspiera-
jącym burmistrza w działa-
niach zmierzających do lep-
szej współpracy ratusza z 
organizacjami pozarządowy-
mi. Do jej zadań należy opi-
niowanie projektów uchwał 
rady miejskiej dotyczących 
bezpośrednio „trzeciego sek-
tora”, wyrażanie opinii w 
sprawach dotyczących funk-
cjonowania organizacji po-
zarządowych i udzielanie po-
mocy w przypadku sporów 
pomiędzy organami admini-
stracji a NGO.

(mf)

Rady w nowych składach

Skład Sochaczewskiej Rady Sportu
Marcin Cichocki – UKS „Jedynka-Judo Sochaczew”, Sła-
womir Cypel – KS Tajfun Sochaczew, Julia Cypel – KS 
Dragon Sochaczew, Piotr Cypel – KKS Husaria Socha-
czew, Marta Cypel – Stowarzyszenie Amatorska Liga 
MMA, Anna Dąbrowska – RC Orkan, Sławomir Dory-
walski – radny rady miejskiej, Tomasz Ertman – WKS 
MOSiR, Marek Fergiński – zastępca burmistrza Socha-
czewa, Mieczysław Głuchowski – Stowarzyszenie Eu-
ropejskie Biegi Młodych Olimpijczyków, Roman Jani-
szek – UKS Unia Boryszew, Agata Kalińska – naczelnik 
Wydziału Sportu i Organizacji Pozarządowych, Marek 
Kępski – Stowarzyszenie Rodziców na Rzecz Pływania 
„Orka”, Łukasz Klimczewski – Karate Klub Sochaczew, 
Olga Miałkos – UKS Dragon Fight Club, Marcin Niemiec 
– Sochaczewskie Centrum Sportów Walki, Marlena No-
wakowska – Rugby Veterans Orkan Sochaczew, Michał 
Orliński – KS Bzura Chodaków, Anna Pawłowska – MO-
SiR, Jakub Sidor – UKS „Dwójka”, Arkadiusz Sobieraj – 
UKS „Orkan-Judo”, Dariusz Stefaniak – WOPR, Józef 
Szajewski – KP Orkan, Emanuel Zimny – KM „Aktywni”. 

Skład Sochaczewskiej Rady 
Działalności Pożytku Publicznego
Joanna Augustyniak - pracownik Wydziału Sportu i Or-
ganizacji Pozarządowych, Marcin Cichocki - radny rady 
miejskiej, Anna Dąbrowska – RC Orkan, Agata Kaliń-
ska - naczelnik Wydziału Sportu i Organizacji Pozarzą-
dowych, Joanna Kamińska – naczelnik Wydziału Polityki 
Społecznej i Ochrony Zdrowia UM, Selena Majcher - rad-
na rady miejskiej, Teresa Michałowska – Krajowe Stowa-
rzyszenie Pomocy Osobom Potrzebującym „Z Sercem do 
Wszystkich”, Piotr Pętlak - radny rady miejskiej, Maria 
Sadowska – Polski Związek Emerytów, Rencistów i Inwa-
lidów, Jadwiga Urbaniak – Uniwersytet Trzeciego Wieku, 
Krzysztof Wasilewski – Chorągiew Mazowiecka ZHP – 
Hufi ec Sochaczew, Iwona Woźnicka-Pietrzak – Towarzy-
stwo Przyjaciół Dzieci.
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Sebastian Stępień

- Najtrudniejszy był pierwszy 
rok – wspomina Piotr Pętlak. 
– Musieliśmy zadbać o kwe-
stie tak prozaiczne, jak ma-
gazyn na dary. Skrzyknęli-
śmy ludzi, którzy zechcieliby 
pomóc w logistyce, dowiezie-
niu niekiedy ciężkich przed-
miotów do wspomnianego 
magazynu, rozwiezieniu ich 
potem do objętych pomocą 
rodzin. Udało się też znaleźć 
ludzi, którzy wsparli biorą-
cych udział w akcji wolonta-
riuszy, czy to przez ciepły po-
siłek, czy upieczenie dla nich 
pysznego ciasta. Każda ko-
lejna edycja była już łatwiej-
sza w zorganizowaniu. Wie-
dzieliśmy, kto z chęcią nam 
pomoże, kto poproszony nie 
odmówi.

Piotr Pętlak jako jedyny 
sochaczewski wolontariusz an-
gażował się w każdy z ośmiu 
przeprowadzonych   do   tej 
pory w naszym mieście fi na-
łów Szlachetnej Paczki. Socha-
czew zawsze wystawiał jedną z 
najprężniej działających grup 
wolontariuszy w okręgu ma-
zowieckim. Nawet jeśli inne 
miasta zmagały się z brakiem 
wolontariuszy, w Sochaczewie 
nie było z tym problemu. Po-
dobnie jest w tym roku. Pod-

czas gdy w wielu miejscach w 
kraju Szlachetna Paczka nadal 
poszukuje wolontariuszy, ci 
sochaczewscy odwiedzają już 
i weryfi kują zgłaszające się do 
projektu rodziny. 

Tę sprawdzoną i znako-
micie zorganizowaną gru-
pę Piotr Pętlak przekazał w 
poprzednim roku  Kacprowi 
Szadkowskiemu.

- Mimo trudnej pande-
micznej sytuacji w zeszłym 

roku Kacper poradził sobie na-
prawdę dobrze od strony orga-
nizacyjnej, a to wszystko przy 
wielu niewiadomych, choćby 
takiej, czy uda się odwiedzić 
rodziny. Dochodziły obostrze-
nia sanitarne narzucane przez 
rząd oraz fundację „Wiosna”, 
która jest ogólnopolskim orga-
nizatorem „Szlachetnej Pacz-
ki” – mówi Piotr Pętlak.

I dodaje, że jest spokojny, 
że inicjatywa poradzi sobie w 

Sochaczewie nawet bez jego 
pomocy w koordynacji, bo 
Kacper Szadkowski pracuje z 
ludźmi, którzy mają wielolet-
nie doświadczenie w wolon-
tariacie. Zapewnia, że nie po-
rzuca tego projektu i w tym 
roku weźmie w nim udział 
wraz z Klubem Wolontariu-
szy przy Centrum Usług Spo-
łecznych w Sochaczewie, któ-
rego jest koordynatorem.

Szlachetna Paczka 
znów pomaga
Kiedy osiem lat temu Szlachetna Paczka pojawiła się w Sochaczewie, nie mogło w niej 
zabraknąć Piotra Pętlaka, który już wtedy, mimo młodego wieku, był chyba najaktywniejszym 
wolontariuszem w powiecie sochaczewskim. Dziś Szlachetna Paczka to w naszym mieście 
inicjatywa rozpoznawalna, do której chętnie dołączają wolontariusze i darczyńcy.

Szlachetna Paczka wbrew pozorom nie zajmuje się robieniem paczek. To projekt oparty 
na pracy z darczyńcami i wolontariuszami. To oni pomagają rodzinom w potrzebie. Wolon-
tariusze szukają potrzebujących rodzin i weryfi kują je. Nie pomagają biedzie roszczeniowej, 
szukają ludzi, których dotknął los, jest im ciężko, chcą jednak walczyć o swoją przyszłość. 
W Sochaczewie projekt wystartował w 2013 roku. Pomoc trafi ła wtedy do 17 rodzin. W 2020 
roku, mimo pandemii, pomoc otrzymało już 77 rodzin, a przez 8 lat prawie 400 rodzin. By 
zapewnić odpowiednie funkcjonowanie akcji w naszym mieście, co roku fundacja „Wiosna” 
zawiera umowy z około 30 wolontariuszami. Osób, które wspierają działania akcji w naszym 
okręgu jest każdego roku ponad 300.

Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzurą 
ogłosiło XXVII edycje kon-
kursu na szopkę bożonaro-
dzeniową „Polska Szopka 
Regionalna”. Prace będą 
przyjmowane do 3 grudnia. 

Uroczyste   rozstrzygnięcie 
konkursu i otwarcie wystawy 
odbędzie się 11 grudnia w sie-
dzibie muzeum. Nagrodzone 
prace będą eksponowane na 
wystawie pokonkursowej do 
końca stycznia 2022 r.

Organizatorzy zaprasza-
ją do udziału wszystkich za-
interesowanych - dorosłych, 
młodzież i dzieci. Prace oce-

niane będą w kategoriach: in-
dywidualnej, zespołowej (do 
trzech osób), rodzinnej oraz 
w czterech grupach wieko-

wych: 3-6 lat, 7-13 lat, 14-18 
lat, osoby dorosłe. 

Maksymalne   gabary-
ty szopki nie powinny prze-
kraczać 60×50 cm podstawy. 
Uczestnicy mogą wykorzy-
stywać dowolne materiały, 
techniki i formy plastyczne. 
Nie dopuszcza się jedynie 
elementów seryjnych pro-
dukcji (fi gurek, pocztówek, 
elementów dekoracji). Regu-
lamin konkursu jest dostęp-
ny na stronie organizatora: 
www.muzeumsochaczew.pl.

Przynieś szopkę do muzeum

W ubiegłym tygodniu, w 
sumie na dziesięciu placach 
zabaw na terenie miasta, 
zamontowano nowe zabaw-
ki do integracji sensorycz-
nej. Lada dzień rozpocznie 
się też gruntowna prze-
budowa placu zabaw przy 
żłobku i przedszkolu nr 1.

Doposażenie ogólnodostęp-
nych placów zabaw zostało zre-
alizowane jako zwycięski pro-
jekt Sochaczewskiego Budżetu 
Obywatelskiego. Zabawki do 
integracji sensorycznej oddzia-
łują na wszystkie zmysły, sty-
mulują wszechstronny rozwój 
dzieci, pełnią rolę dydaktycz-
ną, pozwalają lepiej pozna-
wać i postrzegać świat. Nowe 
sprzęty zostały zamontowane 
na placach przy ulicach: Kor-

czaka, Kozubowskiego, Żwir-
ki i Wigury, 1 Maja, Mickiewi-
cza, Fabrycznej, Raczkiewicza, 
Grunwaldzkiej, Chabrowej 
i na osiedlu komunalnym w 
Trojanowie. Koszt urządzeń to 
ponad 87 tys. zł. Nowe sprzęty 
dostarczyła i zamontowała fi r-
ma As Bud z Warszawy. 

Za kilka dni ten sam wy-
konawca zajmie się gruntow-
ną modernizacją terenu wy-
korzystywanego przez dzieci 
z miejskiego żłobka i przed-
szkola nr 1. Za kwotę 175 tys. 
zł plac zabaw przy tych placów-
kach przejdzie prawdziwą me-
tamorfozę. 

Jedenastym placem zabaw, 
na który jeszcze w tym roku 
trafi ą urządzenia sensoryczne 
montowane w ramach SBO, bę-
dzie ogródek jordanowski.

Miasto doposaża place zabaw

Miejska Biblioteka Publicz-
na regularnie wzbogaca 
swoje zbiory. Część nowo-
ści, jakie znajdziemy na 
półkach biblioteki w kram-
nicach i jej fi liach w Choda-
kowie i Boryszewie, można 
bliżej poznać w naszym ką-
ciku czytelniczym. Zachę-
camy do lektury.

DLA DOROSŁYCH...
Diana Brzezińska
„On”
Kim jest tytułowy On? Czy 
to rzeczywiście mężczyzna 
idealny, czy manipulant, 
który wie, jak zawrócić w 
głowie kobiecie, by ta świa-
ta poza nim nie widziała. 
By rzuciła swoje dotychcza-
sowe życie i myślała tylko o 
Nim -  tym jedynym i wyjąt-
kowym. Nowy thriller Dia-
ny Brzezińskiej zabiera nas 
do spokojnego i uporządko-
wanego świata Joanny. Ko-
bieta ma dobrą pracę, pięk-
ny dom, kochającego męża 
i dzieci. Z pozoru wszystko, 
czego potrzeba. I może tak 
by już zostało, gdyby pewne-

go dnia w szczecińskim ban-
ku, gdzie pracuje, nie pojawił 
się nowy klient. Znudzona 
szarą codziennością Joanna 
szybko nawiązuje romans i 
nie jest w stanie odejść, na-
wet wtedy, kiedy okazuje się, 
że On wcale nie jest idealny.

…I DLA DZIECI
„Cztery pory roku Toli”
Anna Włodarkiewicz
Czteroletnia Tola jest bar-
dzo ciekawa świata  - intere-
suje ją dosłownie wszystko! 
Wraz z rodzicami obserwu-
je zmieniające się pory roku 
i każdą z nich wita z rado-
ścią! Wiosną dziewczynka 
obserwuje budzącą się do 
życia przyrodę. Latem szu-
ka leśnych skarbów i od-
poczywa na plaży. Jesienią 
Tola wreszcie może zebrać 
kasztany i zrobić z nich lu-
dziki.  Zimą ślizga się na 
łyżwach i dekoruje dom na 
święta. Seria „Tola” to cie-
płe, rodzinne opowiadania 
dla wszystkich maluchów 
uzupełnione pięknymi ilu-
stracjami.
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- Po dłuższej przerwie 
spowodowanej pandemią, do 
stacjonarnej formuły wraca 
projekt edukacji kulturalnej, 
który angażuje najmłodszych 
do kreatywnych działań, 
przybliża im teatr, taniec, po-
kazuje świat dźwięków, świa-
tła, koloru – opowiada Jo-
anna Niewiadomska-Kocik, 
naczelnik Wydziału Kultu-
ry, Turystyki i Promocji Mia-
sta, inicjatorka projektu. - 
Zapraszamy dzieci w cztery 
kolejne niedziele, od 14 listo-
pada do 5 grudnia, do kram-
nic miejskich przy ul. 1 Maja 
21. Opiekę merytoryczną nad 
projektem sprawuje Katarzy-
na Orlińska.

Szalony naukowiec
Pierwsze spotkanie w ra-
mach VIII edycji „Arty-
stycznych Kramnic” od-
będzie się 14 listopada. 
Specjalistka edukacji gordo-
nowskiej, Magdalena Jawor-
ska w godz. 10:45-11:15 oraz 
11:30-12:15, dla dwóch grup, 
poprowadzi zajęcia „PA-
RABAM!”. - Mogą w nich 
uczestniczyć niemowlęta i 
małe dzieci, w wieku do 3 
lat. Na zajęciach gordonow-
skich najważniejszym in-
strumentem jest głos. Pro-
wadzący kieruje edukacją 
dzieci dwutorowo, tonalnie 
i rytmicznie. Podczas zajęć 
przedstawia się śpiewanki 
w różnych skalach, także ta-
kich, z którymi dziecko nie 
ma styczności na co dzień. 
Natomiast sferę rytmiczną 
rozwija się za pomocą ryt-
miczanek, czyli prezenta-
cji metrum dwudzielnego, 
trójdzielnego i nietypowego 
– zachęca Joanna Niewia-
domska-Kocik, z wykształ-
cenia muzyk. 

Podczas drugiej części, 
od godz. 12:15, aktor-żongler 
Kamil Dziliński zaprezentu-
je spektakl nowocyrkowy „Dr 
Arcylicstein”. Jakie tajemni-
ce kryje laboratorium? „Dr 

Acrylicstein” to przedstawie-
nie o perypetiach szalonego 
naukowca hobbysty, który w 
swoich eksperymentach pró-
buje odkryć nowe formy żon-
glerki. Niestety, nie wszyst-
kie doświadczenia idą po jego 
myśli.  Niekonwencjonalne 
pomysły Acrylicsteina two-
rzą kabaretowy obraz zma-
gań z samym sobą i nieugięty-
mi prawami fi zyki. Głównym 
elementem spektaklu jest nie-
szablonowe wykorzystanie 
żonglerki kontaktowej, której 
technika polega na manipu-
lacji kryształowymi rekwizy-
tami w taki sposób, by wyda-
wało się, że łamią one prawa 
grawitacji. Spektakl ten był 
wystawiany m.in. na festiwa-
lu teatralnym „Malta” w Po-
znaniu.

Teatrzyk z Orzełkiem
Kolejne przedstawienie dzie-
ci będą mogły zobaczyć 
podczas drugiej odsłony 
tegorocznego sezonu „Arty-
stycznych Kramnic”, w nie-
dzielę 20 listopada. O godz. 

12:15 Teatr pod Orzełkiem 
pokaże poetycki spektakl 
dla dzieci „Czarne i białe”  
utrzymany w stylu Kabare-
tu Starszych Panów. Poeta 
pan Czarny i malarka pani 
Biała tworzą książkę o czar-
no-białym miasteczku. Wi-
dzowie biorą udział w przy-
godach czarnego i białego 
kota, białego niedźwiedzia, 
fotografa, sroki kłamczu-
chy, białego kruka, rodzi-
ny Tralalińskich, obserwują 
czarno-białe zjawiska z ota-
czającej rzeczywistości. Po-
znają perypetie mieszkań-
ców miasteczka, bawiąc się 
klasyką poezji dziecięcej. 
Atrakcją spektaklu są pła-
skie lalki przypominające fi -
gury wycięte z kart książki. 
Muzykę do spektaklu stwo-
rzyła Agnieszka Glińska.

Plastycznie i muzycznie
28 listopada zapraszamy z 
kolei na warsztaty z artystką 
plastykiem Barbarą Derdą i 
muzyczne z nauczycielką 
rytmiki szkoły muzycznej i 

koordynatorką projektu Ka-
tarzyną Orlińską. „Coś … 
z wody, z wełny, z ciasta, z 
gipsu…” to próba odzwier-
ciedlenia   nieokiełznanej 
fantazji twórczej. - Każde 
dziecko może, każde dziec-
ko potrafi , a my pozwolimy 
mu tego doświadczyć z po-
mocą różnych technik i ma-
teriałów plastycznych. Wy-
twory swoich pracowitych, 
twórczych rączek dzieci 
będą mogły zabrać ze sobą  
do domu na pamiątkę. Na-
tomiast podczas spotkań-
-zabaw muzycznych zaty-
tułowanych „Rozmaitości 
dźwiękoczułe”, Katarzyna 
Orlińska zaprosi dzieci do 
małych form muzyczno-ru-
chowo-plastycznych. Będą 
to zarówno interpretacje 
piosenek, wybranych utwo-
rów z  literatury klasycznej, 
fi lmowej i rozrywkowej, re-
alizacja specjalnie opraco-
wanych utworów na instru-
mentach muzycznych oraz 
wiele innych form ogólnie 
pojętego muzykowania – 
dodaje Joanna Niewiadom-
ska-Kocik.

Roztańczony 
święty Mikołaj 
Tematem ostatniego spo-
tkania w kramnicach, 5 
grudnia, będą „Roztańczo-
ne Mikołajki”. Od godz. 
10:45 rozpoczną się zajęcia 
gordonowskie prowadzone 
przez Magdalenę Jaworską. 
Tradycyjnie, kwadrans po 
południu wystartują zajęcia 
dla najmłodszych. Warsztat 
plastyczny „Coś… w bomb-
ce” poprowadzi Barbara 
Derda, a zajęcia „Tanecznie 
i świątecznie” instruktor 
tańca – Grzegorz Maślanka. 

Organizatorzy przypo-
minają, że nadal obowiązu-
ją przepisy covidowe, dla-
tego wszyscy uczestnicy 
powinni się do nich dosto-
sować.

(sos, mf)

W kramnicach 
znowu artystycznie
Wracają zajęcia stacjonarne w ramach Sochaczewskiej Strefy Dziecięcej 
Kreatywności „Artystyczne Kramnice”. Organizatorzy zapraszają tej jesieni 
na cztery spotkania. Pierwsza „Magiczna niedziela” już 14 listopada. 

Znane wszystkim studentom 
„Gaudeamus igitur” w wy-
konaniu zespołu wokalne-
go Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku zainaugurowało 20 
października jego nowy rok 
akademicki. To już 14 sezon 
pracy stowarzyszenia, dzia-
łającego na rzecz osób 50+.

W wypełnionym po brze-
gi patio miejskich kramnic 
zasiedli słuchacze UTW, re-
prezentanci władz miasta 
i powiatu, przedstawiciele 
współpracujących instytucji 
i organizacji. Prezes stowa-
rzyszenia, Jadwiga Urbaniak 
przypomniała dotychczaso-
wą działalność Uniwersytetu 
i jego plany na najbliższy rok 
akademicki. Ubolewała nad 
tym, że pandemia uniemoż-
liwiła prowadzenie normalnej 
działalności w ubiegłym roku 
akademickim, co dla słucha-
czy UTW było trudnym do-
świadczeniem. Za to w tym 
roku ma być jeszcze więcej 
sekcji, warsztatów, zajęć z róż-
nych dziedzin.

Z wykładem inauguracyj-
nym wystąpił dziennikarz Pol-
skiego Radia, Sławomir Dry-
galski, który zabrał słuchaczy 
w muzyczną podróż po życiu 
Agnieszki Osieckiej. Usłyszeli-
śmy jej najpiękniejsze teksty, ta-
kie jak: „Zielono mi”, „Nie żału-
ję”, „Czy te oczy mogą kłamać”, 
„Remedium” ubrane w muzy-
kę przez znanych kompozyto-
rów i w wykonaniu polskich ar-
tystów. Utwory prezentowane 
na dużym ekranie przeplatała 
wartka opowieść o skompliko-
wanym życiu i twórczości poet-
ki, która dzisiaj miałaby 85 lat.

Słuchacze UTW odebra-
li wiele życzeń, aby pande-
mia nie przerwała ich ważnej 
edukacji, i gratulacji z racji do-
tychczasowych dokonań. Za-
świadcza o nich publikacja pt. 
„Nasze pasje...”, która podczas 
inauguracji miała swoją pre-
mierę i którą otrzymał każdy 
uczestnik uroczystości. 

Jadwiga Urbaniak podkre-
ślała, że wydanie albumu było 
możliwe dzięki wsparciu fi -
nansowemu miasta. Dziękowa-
ła również Milenie Kościuczyk, 
prezes spółki SoMedical, która 
zaprosiła w wakacje grupę jede-
nastu członkiń UTW na turnus 
rehabilitacyjny do stworzone-
go w Woli Pasikońskiej „Parku 
Zdrowia”, a ponadto ofi arowała 
stowarzyszeniu sprzęt kompu-
terowy. Jak zapewniały obie pa-
nie, to dopiero początek tej uda-
nej współpracy.

Burmistrz Piotr Osiecki, 
gratulując Uniwersytetowi do-
tychczasowej działalności, mó-
wił, że najważniejsze są spotka-
nia z drugim człowiekiem. To 
one sprawiają, że nie czujemy 
się samotni, że ciągle doświad-
czamy nowych emocji i wzbo-
gacamy naszą wiedzę. Życzył 
studentom, aby pandemia nie 
odebrała im tej możliwości.

Pierwsze zajęcia UTW 
zaplanowano już na ponie-
działek 25 października. 
Wszyscy zainteresowani ma-
larstwem, śpiewem, ręko-
dziełem, historią, nauką ję-
zyków, pływaniem, brydżem 
i wieloma innymi dziedzina-
mi mogą się kontaktować z 
biurem UTW w kramnicach 
miejskich na II piętrze.

Jolanta Sosnowska

Gaudeamus w UTW
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Rozmawialiśmy rok temu 
i wówczas podzielił się 
pan wieloma pomysłami 
na działanie szkoły. Co-
vid bardzo przeszkodził 
w ich realizacji?
Początek mojej kadencji rze-
czywiście zbiegł się z przystoso-
wywaniem szkoły do zupełnie 
nowych wyzwań. Wprowadzi-
liśmy odpowiednią platformę, 
która umożliwiła sprawną ko-
munikację oraz prowadzenie 
zajęć on-line. Również organi-
zowane przez nas festiwale tra-
fi ły do sieci, bo był to jedyny 
sposób, żeby nie zrezygnować z 
tego typu aktywności. Cała ka-
dra PSM stanęła na wysokości 
zadania, za co chcę jej serdecz-
nie podziękować. Staraliśmy 
się czas pandemii wykorzy-
stać także na szkolne remon-
ty. To może drobiazg, ale dzięki 
przeniesieniu pokoju nauczy-
cielskiego w inne miejsce oraz 
przearanżowaniu pomieszcze-
nia socjalnego, przy fi nanso-
wym wsparciu Rady Rodziców, 
zyskaliśmy dwie dodatkowe 
sale. W naszych warunkach to 
bardzo dużo. 

Covid z pewnością nie 
pomagał w zadeklarowa-
nym przez pana wyjściu 
z ofertą PSM szerzej w 
przestrzeń publiczną.
Niestety nie mogliśmy fi zycznie 
wyjść do słuchacza, więc prze-
nieśliśmy naszą działalność 
koncertową do sieci. Pierw-
szy koncert online, który został 
bardzo dobrze odebrany, poka-
zaliśmy 11 listopada minione-
go roku. We współpracy z Wy-
działem Kultury, Turystyki i 
Promocji UM realizowaliśmy 
Koncerty Edukacyjne mery-
torycznie oparte na programie 
Artystycznych Kramnic. Nasi 
uczniowie występowali w „Mu-
zycznym Kuferku”, gdzie w 
bardzo przystępny sposób pre-
zentowali najmłodszym instru-
menty muzyczne oraz starali 
się rozbudzić w dzieciach zain-
teresowanie muzyką. Nad tym 
cyklem pieczę trzymała Kata-
rzyna Orlińska. Koordynowa-
ła działania, pisała scenariusze, 
a dodatkowo prowadziła lekcje 

dla najmłodszych dzieci. Zaję-
cia spotkały się z ogromnym 
zainteresowaniem. Mówimy o 
tysiącach odsłon, co uważam 
za wielki sukces. Stacjonarnie, 
w szkole, nigdy nie bylibyśmy 
w stanie zgromadzić takiej pu-
bliczności. Do nieco dojrzal-
szych słuchaczy skierowaliśmy 
koncerty świąteczne, np. wspo-
mniany koncert z okazji roczni-
cy odzyskania niepodległości, 
bożonarodzeniowy czy koncer-
ty laureatów konkursów oraz 
festiwali. 

To prawda, PSM bardzo 
mocno zaistniała w Inter-
necie. 
Jesteśmy widoczni na Facebo-
oku, YouTube, a dzięki wspar-
ciu Rady Rodziców uruchomi-
liśmy nową stronę internetową 
– psmsochaczew.pl. Między 
styczniem a czerwcem tego 
roku na naszym facebooko-
wym profi lu zrealizowaliśmy 
dziewiętnaście koncertów. Je-
steśmy mile zaskoczeni, że gro-
madzą tak dużą publiczność, 
dlatego pracujemy nad przysto-
sowaniem naszej sali koncer-
towej do możliwości transmisji 
koncertów na żywo. Tak sze-
roka obecność w sieci przynio-
sła pozytywne efekty. Mimo że 
ubiegły rok szkolny nie sprzy-
jał nauce stacjonarnej, możemy 
pochwalić się blisko sześćdzie-
siątką nowych uczniów przyję-
tych w niedawnym naborze do 
szkoły I stopnia. 

Przetarciem nieznanych 
szlaków była na pewno 
kolejna edycja Festiwalu 
Chopinowskiego na Ma-
zowszu. 
To duże przedsięwzięcie. 
W 2020 roku we współpra-
cy z Centrum Edukacji Arty-
stycznej i Miastem Sochaczew 
Międzynarodowy Festiwal 
Chopinowski na Mazowszu 
przeprowadziliśmy w formu-
le online. W ten sam sposób 
zorganizowane były również: 
Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy „Janko Muzy-
kant”, Ogólnopolski Wiosen-
ny Konkurs Fletowy, Festiwal 
Akordeonowy im. prof. Jerzego 

Jurka „Harmonia Espressiva”, 
w formie hybrydowej konkurs 
teoretyczny „Jeden z dziesięciu”. 
Każdemu z tych konkursów to-
warzyszyły koncerty online na-
szych reprezentantów oraz lau-
reatów.

A co szkoła planuje w 
tym roku szkolnym?
W tym roku czekają nas jeszcze 
Sochaczewskie Spotkania Ka-
meralne, Mały Festiwal Gitaro-
wy, Ogólnopolski Festiwal Fle-
towy, Festiwal Akordeonowy 
oraz konkurs teoretyczny „Je-
den z dziesięciu”. Mam nadzie-
ję, że będziemy mogli wrócić do 
nich w trybie stacjonarnym. Jak 
na razie udało się to przy orga-
nizacji Ogólnopolskiego Kon-
kursu Wiolonczelowego, któ-
ry odbył się w październiku br. 
Planujemy też koncerty oko-
licznościowe, Koncert Nie-
podległościowy, Koncert Świą-
teczny i Noworoczny, Dzień 
Otwarty naszej szkoły, Koncert 
Dyplomantów. Kontynuujemy 
rozpoczęty w ubiegłym roku 
cykl „Koncerty w Parku Gar-
bolewskiego”.

Latem wszyscy poczu-
liśmy oddech od ob-
ostrzeń, a szkoła została 
współorganizatorem cy-
klu koncertów plenero-
wych…
…które spotkały się z ogrom-
nym zainteresowaniem miesz-

kańców Sochaczewa. Przy 
współpracy szkoły z Miastem 
Sochaczew oraz ze Stowarzy-
szeniem Przyjaciół Szkoły Mu-
zycznej zorganizowaliśmy ich 
dokładnie siedemnaście. Kon-
certy odbywały się w Parku im. 
I. W. Garbolewskiego oraz w 
parku w Chodakowie. Napraw-
dę jestem bardzo miło zasko-
czony tak liczną frekwencją co 
dobitnie pokazuje, że koncerty 
w atrakcyjny sposób odpowie-
działy na zapotrzebowanie słu-
chaczy. 

Gdy rozmawialiśmy rok 
temu planował pan dal-
szy remont szkolnej sali 
koncertowej.
W ubiegłym roku wystartowa-
liśmy w konkursie Ministerstwa 
Kultury, Dziedzictwa Narodo-
wego i Sportu. Otrzymaliśmy 
200 tys. zł dotacji na doposaże-
nie i unowocześnienie sali kon-
certowej. Uznaliśmy, że najważ-
niejszą sprawą, ze względów 
bezpieczeństwa, jest wymiana 
starych foteli. Okazało się, że 
koszty takiej wymiany są blisko 
dwa razy wyższe od przyznanej 
dotacji. Na szczęście dyrektor 
Centrum Edukacji Artystycz-
nej dr Zdzisław Bujanowski wy-
raził zgodę na przekazanie nam 
reszty potrzebnych na tę inwe-
stycję środków. Kilka dni temu 
rozpoczęliśmy demontaż foteli 
i do końca listopada remont po-
winien się zakończyć. Oprócz 

wymiany foteli przebudowie 
ulegną podesty w głębi widow-
ni oraz na balkonie. 

Jak ten remont pogodzi 
pan z planami koncerto-
wymi szkoły?
Dyrektor Artur Komorowski 
wyraził zgodę na skorzystanie 
przez naszą szkołę z sali wido-
wiskowej SCK w Boryszewie. 
Odbędzie się tam koncert pa-
triotyczny, który planujemy na 
19 listopada. Nadmienię przy 
okazji, że bardzo chwalę sobie 
współpracę z SCK w wyniku 
której możliwa była realizacja 
letnich koncertów z cyklu „Fe-
stiwalu folklorystycznego”. 

Inną propozycją, o której 
rozmawialiśmy rok temu, 
było stworzenie przy 
PSM „przedszkola mu-
zycznego”.
I takie przedszkole znakomi-
cie funkcjonuje. Projekt jest re-
alizowany we współpracy ze 
Stowarzyszeniem Przyjaciół 
Państwowej Szkoły Muzycz-
nej. Otworzyliśmy dwie grupy. 
Najmłodsze dzieci, w wieku do 
trzech lat, prowadzi specjalistka 
od zajęć gordonowskich Mag-
dalena Jaworska. W przypad-
ku tej grupy zainteresowanie 
było duże i szybko zamknęli-
śmy nabór. Druga grupa, zło-
żona z 4-6-latków, to „Zerówka 
muzyczna” z zajęciami umuzy-
kalniającymi prowadzonymi 

przez Katarzynę Proch, gdzie 
mamy jeszcze wolne miejsca. 

Pojawiła się też klasa or-
ganów.
Działa od września. Pomysł jej 
powstania od początku wszyst-
kim się podobał, gdyż żadna z 
pobliskich szkół muzycznych 
nie ma takiej klasy, a zapotrze-
bowanie na organistów jest spo-
re. Prowadzenia klasy podjął się 
jeden z najwybitniejszych znaw-
ców tego instrumentu, profesor 
Jan Bokszczanin. Staramy się 
również poszerzać naszą ofer-
tę edukacyjną o nowe zajęcia. 
Od września 2020 roku w szkole 
działa Zespół Ludowy i zespoły 
Unisono, nawiązaliśmy również 
współpracę ze znakomitym dy-
rygentem Zbigniewem Gracą. 

A co z budową nowej sali 
koncertowej? Mówi się o 
tym już od lat. 
Sala koncertowa, którą obec-
nie dysponujemy nie jest w sta-
nie pomieścić tylu słuchaczy, 
ilu gromadzą nasze koncerty. 
Myślę, że abyśmy mogli spro-
stać ogromnemu zaintereso-
waniu oraz odpowiedzieć na 
potrzeby kulturalne mieszkań-
ców Sochaczewa w niedalekiej 
przyszłości staniemy przed ko-
niecznością budowy nowej sali 
koncertowej. Oczywiście taka 
inwestycja będzie wymagała 
wielu uzgodnień ze wszystki-
mi zainteresowanymi strona-
mi, czyli Miastem Sochaczew, 
Ministerstwem Kultury, kon-
serwatorem zabytków itp.

Gdyby zapytać rodziców, 
czego najbardziej teraz 
potrzebuje szkoła, więk-
szość zapewne wskaza-
łoby na parking…
Nasza szkoła jest specyfi czna, 
rodzice zwykle czekają aż dzie-
ci skończą zajęcia i stąd ten głód 
miejsc parkingowych. Braku-
je ich na co dzień, a szczególnie 
w dniach, gdy organizujemy fe-
stiwal czy koncert. Staramy się 
o pozyskanie środków na rewi-
talizację parku na tyłach szko-
ły. Myślę, że przy okazji uda się 
wygospodarować odpowiednie 
zaplecze parkingowe. 

Trudny początek kadencji
Stanowisko dyrektora Państwowej Szkoły Muzycznej objął 1 września minionego roku w niezwykle trudnym momencie walki 
z pandemią. Jak szkoła poradziła sobie w nowych warunkach, jak zmieniła sposób działania i kształcenia młodych artystów, 
jakie są plany na kolejne cztery lata pracy? Z dyrektorem Ludwikiem Skrzypkiem rozmawia Sebastian Stępień.
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Zaduszki kulturalne
4 listopada (czwartek) godz. 10.00 – 14.00
Konkurs Piosenki Patriotycznej „Polskie drogi”
Sochaczewskie Centrum Kultury ul. F. Chopina 101
Przesłuchania wokalne uczestników konkursu odbędą 
się z podziałem na cztery kategorie wiekowe. Jury 
oceniać będzie: dobór repertuaru, technikę wokalną, 
interpretację, wyraz artystyczny, poprawność językową 
oraz dykcję. Dla laureatów przewidziane są nagrody za I, 
II i III miejsce w każdej kategorii oraz wyróżnienia. 

4 listopada (czwartek) godz. 18.00
Wieczór autorski Tomasa Wolbosa
Klub Kontrast, Sochaczewskie Centrum Kultury 
ul. 15 Sierpnia 83
Spotkanie z Tomasem Wolbosem - poetą, który 20 lat żył 
i tworzył na Białorusi. Poezji towarzyszyć będzie muzyka 
i piosenki w wykonaniu Moniki Rychwalskiej (wokal), 
Marty Wasilewskiej (skrzypce) i Łukasza Rogowiec-
kiego (fortepian). Jest to trzecie wydarzenie w ramach 
tegorocznych Sochaczewskich Zaduszek Kulturalnych. 
Wstęp wolny. 

5 listopada (piątek)
Piątek z SCK online
Facebook Sochaczewskiego Centrum Kultury
Na fanpage’u SCK na Facebooku zaprezentowana zo-
stanie kolejna odsłona słuchowiska „Teatru z Dialogiem”

6 listopada (sobota), godz. 19.00
Voda post live – koncert online
Facebook i kanał Youtube Klubu Kontrast
Koncert post live zespołu VODA, który wystąpił w Klubie 
Kontrast w SCK w Boryszewie w maju 2021 roku. Na 
kanale Youtube „Klub Kontrast SCK” oraz na Facebooku 
zaprezentowane zostaną fragmenty koncertu z utworami 
z przedostatniej płyty zespołu zatytułowanej „Amphibia”.

13 listopada (sobota), godz. 18.00
Spotkanie ze Sztuką - Muzyka polska 
Klub Kontrast, Sochaczewskie Centrum Kultury 
ul. 15 Sierpnia 83
Muzyczne opowieści - wieczór z prof.dr.hab. Anną Jere-
mus-Lewandowską poświęcony muzyce polskiej (m.in. 
Moniuszko, Chopin, Paderewski) połączony ze wspólnym 
śpiewaniem. Na fortepianie zagra młody, wybitny pianista 
Maciej Domagala. Wstęp wolny. Rezerwacje telefoniczne 
pod numerem: (46) 863-O7-68.  

14 listopada (niedziela), godz. 17.00
Spektakl teatralny „Rubinowe gody”
Sochaczewskie Centrum Kultury ul. 15 Sierpnia 83
Komedia teatralna opowiadająca o tym, jak jeden wieczór 
może zmienić nasze życie poprzez splot zupełnie nie-
spodziewanych zdarzeń, ale również mądra lekcja: że na 
miłość i namiętność nigdy nie jest za późno. Organizatorem 
spektaklu jest Agencja Kreatywna Kędziora. Bilety w cenie 
85 zł do nabycia na stronie kupbilecik.pl 

W ramach tegorocznych So-

chaczewskich Zaduszek Kul-

turalnych w SCK zaplano-

wane zostały aż trzy różne 

wydarzenia. Pierwsze, to wer-

nisaż wystawy ceramiki Mai 

Ryż-Kobek, który odbył się 

29 października w Galerii Ze-

DeK. Dzień później, Socha-

czewskie Centrum Kultury 

wraz z Miejską Biblioteką Pu-

bliczną zorganizowały perfor-

matywne czytanie „Dziadów” 

Adama Mickiewicza. Trzecim 

zaduszkowym wydarzeniem 

jest wieczór autorski Tomasa 

Wolbosa, który 4 listopada w 

Klubie Kontrast przybliży pu-

bliczności swoją poezję.

Wernisaż wystawy Mai Ryż-
-Kobek ściągnął do Galerii Ze-
DeK duże grono wielbicieli sztu-
ki. Ekspozycja, o tajemniczo 
brzmiącym tytule “In specu-
lo”, zachwyca różnorodnością 
form i faktur oraz technik uży-
tych przez artystkę w procesie 
twórczym. Wystawę uroczyście 
otworzyła kurator Marta Wasi-
lewska, która po przywitaniu go-
ści przybliżyła postać artystki i 
jej dokonania. A tych jest niema-
ło. Maja Ryż-Kobek ma na swo-
im koncie wiele autorskich wy-
staw zarówno w kraju, jak i za 
granicą. Jest pedagogiem spe-
cjalnym, plastykiem, artystą ce-
ramikiem. Specjalizuje się w 
tworzeniu dekorów ściennych, 
obrazu ceramicznego oraz róż-
nych form przestrzennych. Od 
2019 roku prowadzi w Socha-
czewskim Centrum Kultury pra-
cownię ceramiki MAJOLIKA. 
In speculo czyli - w lustrze - tak 
tłumaczy tytuł wystawy artystka. 

- Przyglądając się sobie in-
trospektywnie, człowiek pozna-
je własne potrzeby i preferen-
cje - mówiła podczas wernisażu 

Maja Ryż-Kobek. - Każdy z nas 
jest inny, ma w sobie inny świat, 
oparty na bazie własnego sys-
temu wartości i przemyśleń. Ja, 
poprzez swoje prace, pokazuję 
cząstkę siebie.

Wszystkich, którzy chcie-
liby przyjrzeć się z bliska twór-
czości artystki zapraszamy do 
Galerii ZeDeK w SCK w Bo-
ryszewie. Wystawa czynna jest 
do 7 grudnia (od poniedziałku 
do piątku w godzinach: 12.00 – 
18.00). Wkrótce będzie można 
również odbyć wirtualny spa-
cer po wystawie oraz nabyć 
wybrane prace artystki w skle-
pie internetowym na stronie 
sck.sochaczew.pl do czego za-
chęcamy już dzisiaj.

W ramach Sochaczewskich 
Zaduszek Kulturalnych od-
był się również „Wieczór Dzia-
dów”. 30 października w Klubie 
Kontrast, słynny dramat Ada-

ma Mickiewicza w performa-
tywnej odsłonie zaprezentowa-
li pracownicy SCK, Miejskiej 
Biblioteki Publicznej i dwuty-
godnika Ziemia Sochaczewska 
oraz uczniowie i nauczyciele z 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
F. Chopina. Nie zabrakło rów-
nież motywów muzycznych w 
wykonaniu młodych wokali-
stów z Klubu Piosenki działają-
cego w SCK pod opieką Jolanty 
Kawczyńskiej. 

Performatywne czytanie 
rozpoczęło się, zainscenizo-
wanym w półmroku w gale-
rii ZeDeK dialogiem „starca” 
i „dziewczyny”. Po kilku od-
czytanych wersach, akcja prze-
niosła się do Klubu Kontrast, 
gdzie z zaciekawieniem podą-
żyli również widzowie, wiedze-
ni słowami „Ciemno wszędzie, 
głucho wszędzie, co to będzie, 
co to będzie?”. Tajemniczy po-

czątek nadał wydarzeniu me-
tafi zyczny ton, który udało się 
utrzymać wykonawcom aż do 
samego końca.

W klimatycznym „Kontra-
ście” na gości czekały jesiennie 
przystrojone stoliki, a w powie-
trzu unosił się aromat specjal-
nie na ten wieczór sporządzo-
nej herbaty. Od progu dało się 
słyszeć nastrojowe dźwięki for-
tepianu, którymi Jolanta Kaw-
czyńska zachęcała do wspól-
nego spędzenia wieczoru. W 
takim niezwykłym anturażu 
odbyło się czytanie “Dziadów”. 
Przedstawienie zachwycało nie-
szablonową interpretacją tekstu. 
Trafnie została oddana werwa 
i żywiołowość postaci, którym 
każdy z wykonawców oddał 
również małą cząstkę siebie. Są-
czące się w tle dialogów forte-
pianowe improwizacje Jolanty 
Kawczyńskiej spajały całość w 
piękne muzyczno-literackie wi-
dowisko. Zwieńczeniem wie-
czoru był występ młodzieży z 
Klubu Piosenki Sochaczewskie-
go Centrum Kultury. Repertu-
ar został idealnie dopasowany 
do charakteru wydarzenia. Pu-
bliczność usłyszała m.in. „Dni, 
których nie znamy” Marka Gre-
chuty, „Chodzą ulicami ludzie” 
Wolnej Grupy Bukowina czy 
„Do kołyski” Dżemu. Przepeł-
niony niezwykłą wrażliwością 
muzyczną występ wprowadził 
wszystkich w pełen zadumy na-
strój.

Nowatorski, klimatyczny i 
sentymentalny - tak w skrócie 
można podsumować sobotni 
„zaduszkowy” wieczór w SCK. 
Refl eksyjny, wypełniony po-
nadczasową literaturą i świetną 
muzyką wieczór, zakończył się 
wielkimi brawami dla wszyst-
kich twórców.
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Finalne podsumowanie XVIII 
Konkursu Chopinowskiego

21 października zakończyły 

się muzyczne zmagania w ra-

mach XVIII Konkursu Cho-

pinowskiego. Ten wielki pia-

nistyczny maraton miał swój 

początek 2 października br. 

w Filharmonii Narodowej w 

Warszawie, a zwieńczyły go 

aż trzy koncerty laureatów (z 

czego pierwszy, najważniej-

szy odbył się w Teatrze Wiel-

kim – Operze Narodowej w 

Warszawie, a pozostałe były 

dla najlepiej ocenionych pia-

nistów powrotem w mury 

warszawskiej fi lharmonii).

Nietypowy finał
Konkurs Chopinowski to za-
wsze aż 4 etapy poszukiwań 
pianistów, którzy najlepiej 
swoją grą oddają ducha dzieł 
polskiego kompozytora. Na 
ostatniej prostej, w fi nale, o 
laur najwspanialszego powin-
no regulaminowo walczyć 10 
muzyków. Komisja 18. Edycji 
Konkursu Chopinowskiego 
zdecydowała, by do ostatnie-
go etapu zakwalifi kować aż 
12 uczestników. Wśród nich 
znalazło się dwóch Polaków: 
Jakub Kuszlik oraz Kamil Pa-
cholec. Reprezentanci innych 
krajów to: Leonoro Armellini 
(Włochy), JJ Jun Li Bui (Kana-
da), Alexander Gadjiev (Wło-
chy/Słowenia), Martin Gar-
cia Garcia (Hiszpania), Eva 
Gevorgyan (Rosja/Armenia), 
Aimi Kobayashi (Japonia), 
Hyuk Lee (Korea Południo-
wa), Bruce (Xiaoyu) Liu (Ka-
nada), Hao Rao (Chiny), Ky-
ohei Sorita (Japonia). Decyzja 
o zwiększonej liczbie uczest-
ników fi nałowego etapu to 
precedens w ramach między-
narodowego wydarzenia. Jury 
musiało więc wysłuchać aż 12 
wykonań jednego z dwóch 
Koncertów Fryderyka Cho-
pina. Na Koncert fortepiano-
wy e-moll op.11 zdecydowało 
się 9 pianistów, zaś pozostała 
trójka wybrała Koncert forte-
pianowy f-moll op. 21. 

Ogłoszenie wyników
Po przesłuchaniach fi nało-
wych, które trwały łącznie 12 
godzin (podzielone na 3 dni), 
jury udało się na obrady, by 
praktycznie w środku nocy 
ogłosić, kto jest zwycięzcą 18. 
Edycji Konkursu im. Fryde-
ryka Chopina. VI miejsce i 
7 tysięcy euro nagrody ode-
brał  J J Jun Li Bui. V miejsce i 

10 tys. euro należy do Leono-
ry Armellini. IV nagrodą po-
dzielili się Aimi Kobayashi 
i Jakub Kuszlik. Każde otrzy-
mało po 15 tysięcy euro. III 
miejsce i 20 tys. euro to wy-
grana Martina Garcii Gar-
cii. Druga nagroda i 30 tysię-
cy euro trafi ły do Alexandra 
Gadjieva, a także Kyohei So-
rity. Laureatem pierwsze-
go miejsca, a cp za tym idzie 
zdobywcą 40 tysięcy euro, 
został Bruce (Xiaoyu) Liu. 
Warto podkreślić, iż jest to 
ósemka najlepszych, wybra-
nych spośród łącznie 87 pia-
nistów, którzy brali udział w 
przesłuchaniach XVIII Kon-
kursu Chopinowskiego.

Koncerty laureatów
Pomimo, że stworzono aż 
trzy oddzielne wydarzenia, 
by świętować zwycięstwo 
najlepszych, to na każdym 
z nich laureaci wykonują te 
same dzieła Fryderyka Cho-
pina. JJ Jun Li Bui prezento-
wał więc trzykrotnie Waria-
cję B-dur op. 12, a Leonora 
Armellini Poloneza As-dur 
op. 53. Jan Kuszlik niezwy-
kle lekko i tanecznie zagrał 
4 Mazurki z opusu 30, zaś 
w wykonaniu Aimi Kobay-
asi wielce intrygująco za-
brzmiały wybrane Prelu-
dia op. 28 (o numerach: 4, 
16, 17, 23, 24). Laureat 3. 
nagrody zagrał Impromp-
tu Ges-dur op. 51 oraz Wal-
ca F-dur op. 34 nr 3, da-
jąc słuchaczom   wspaniałą 
dawkę liryczności, śpiew-
ności oraz pokazywania po-
łączeń tam, gdzie nikt ich 
się nie spodziewał. Nieby-
wale wdzięczne (i dźwięcz-
ne) Rondo a la Mazur F-dur 
op. 5 wyszło spod palców 
Kyohei Sorita, zaś Alexan-
der Gadjiev odsłonił przed 
nami ciekawą wersję Polo-
neza-Fantazji As-dur op. 
61. Laureat pierwszej na-
grody tradycyjnie wykonu-
je wraz z orkiestrą wybrany 
przez siebie Koncert F. Cho-
pina - w wypadku Bruca Liu 
było to dzieło e-moll op. 11. 
Zwycięzcy o niebywałym 
talencie muzycznym towa-
rzyszyła Orkiestra Filhar-
monii Narodowej w War-
szawie pod batutą Andrzeja 
Boreyko.

Karolina Kruczyk

Ostatni mecz w tym roku 
na stadionie przy Warszaw-
skiej rozegrano w sobotę 23 
października. Do Socha-
czewa przyjechała Polonia 
Radzanowo. Pogoda nie 
sprzyjała piłkarzom. Spo-
tkanie rozegrano przy obfi -
tych opadach deszczu i po-
rywistym wietrze. Mecz 
rozpoczęła minuta ciszy. 
W ten sposób upamiętnio-
no zmarłego 17 październi-
ka Andrzeja „Merego” Mro-
żewskiego, długoletniego 
trenera piłki nożnej w so-
chaczewskim Orkanie, któ-
ry odszedł w wieku 73 lat. 

Gospodarze mieli do-
skonałą okazję na wyjście na 
prowadzenie w 21. minucie, 
lecz Jakub Kowalczyk spu-
dłował z kilku metrów od 
bramki. Niewykorzystana 
okazja zemściła się 10 minut 
później, gdy Polonia, po sta-
łym fragmencie gry, rzucie 
rożnym, zdobyła gola. Chwi-
lę później Andrzej Grzy-
bowski werbalnie wyraził 
dezaprobatę z decyzji sędzie-
go, a ten ukarał go czerwoną 
kartką. Resztę meczu trener 
drużyny Orkana spędził na 

trybunach. Tuż przed prze-
rwą błąd bramkarza z Ra-
dzanowa wykorzystał Jakub 
Danowski, który skierował 
piłkę głową do siatki. Po 
zmianie stron gra toczyła się 
głównie w środkowej strefi e 
boiska. Było dużo walki i za-
angażowania, lecz kibice nie 
zobaczyli już bramek. Mecz 
zakończył się remisem 1:1.

Na mecz ostatniej kolej-
ki w rundzie jesiennej Or-
kan pojechał do Sannik, aby 

zmierzyć się z drugim w ta-
beli, tamtejszym Szopenem. 
Gospodarze wykorzysta-
li atut własnego boiska. Po 
26 minutach prowadzili 2:0. 
Na pięć minut przed prze-
rwą kontaktową bramkę dla 
sochaczewskiego   zespołu 
zdobył Cezary Pietrasik. W 
drugiej połowie wynik nie 
uległ zmianie. Orkan prze-
grał 2:1.

Orkan kończy rundę na 
siódmym miejscu w tabe-

li z 16 punktami na koncie, 
ze stratą dziesięciu punktów 
do lidera – GKS Góra. Po-
cieszające i dające nadzieję 
na wiosnę jest to, że socha-
czewski zespół zdobył naj-
więcej, bo 20 bramek, wśród 
wszystkich ekip w płockiej 
A-klasie (stracił 12). Najsku-
teczniejszym strzelcem Or-
kana jest Jakub Danowski, 
który dziewięciokrotnie po-
konywał bramkarzy rywali.

Na koniec rundy tylko punkt
Piłkarze Orkana Sochaczew zakończyli rozgrywki rundy jesiennej w płockiej 
A-klasie. Pięć zwycięstw, tyle samo porażek i jeden remis to za mało, aby myśleć 
o awansie do „okręgówki”. Może wiosną przyjdzie zwyżka formy.

W niedzielę 24 października w hali MOSiR przy ul. Cho-
pina rozegrano II kolejkę Amatorskiej Ligi Piłki Siatko-
wej. W pierwszym spotkaniu Volley Sochaczew pokonał, 
ale dopiero po tie-breaku, ekipę z Teresina. Drugi mecz się 
nie odbył. Zespół „Szefy” nie przyjechał, oddając walkowe-
ra drużynie z Wyszogrodu. W ostatnim starciu KS Bielice 
zwyciężył, w czterech setach, z Piastem Feliksów. Trzecia 
kolejka spotkań odbędzie się w sobotę 6 listopada. Szczegó-
łowe wyniki, terminarz, składy drużyn oraz więcej infor-
macji o ALPS można znaleźć na stronie organizatora roz-
grywek: mosir.sochaczew.pl.

Zakończyła się runda jesienna cyklu zawodów „Czwartki 
Lekkoatletyczne”, organizowanych przez MOSiR wspólnie 
z KM „Aktywni” Sochaczew. W cztery środy na stadionie 
przy ul. Warszawskiej rozgrywane były biegi na dystansach 
60, 100 i 300 metrów oraz konkurencje techniczne – skok w 
dal, skok wzwyż, rzut piłeczką palantową i pchnięcie kulą. 
Frekwencja z tygodnia na tydzień rosła.  Wiosną, w marcu 
i kwietniu, zawody będą kontynuowane. Organizatorzy li-
czą, że do rywalizacji staną  reprezentacje wszystkich za-
proszonych szkół. Więcej informacji na stronie mosir.so-
chaczew.pl.

Dwa mecze w drugiej kolejce Czwartki powrócą na wiosnę
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Sport uprawiałeś od naj-
młodszych lat?
Mieszkałem na osiedlu, na 
tak zwanych Ogrodach. W 
tamtym czasie nie mieliśmy 
tylu atrakcji i możliwości 
spędzania wolnego czasu co 
dzieciaki dzisiaj. Po prostu 
wspólnie z grupą rówieśni-
ków kopaliśmy na podwór-
ku. Zacząłem grać w piłkę 
nożną w wieku ośmiu lat w 
Klubie Cegiełka, mieszczą-
cym się w budynku Spół-
dzielni Mieszkaniowej przy 
ul. Piłsudskiego. Do Orkana 
nie mogłem pójść, bo trzeba 
było mieć co najmniej 10 lat. 
Pierwszym moim trenerem 
był Andrzej Grzybowski. 
Na boisku „Osiemdziesiąt-
ki” rozgrywaliśmy turnieje 
drużyn osiedlowych.

To jak to się stało, że za-
cząłeś trenować rugby?
Można powiedzieć, że mia-
łem kilka podejść. Chłopaki 
na osiedlu dzielili się na dwa 
obozy – na tych co grali w 
piłkę nożną i na tych co gra-
li w rugby. Moimi serdecz-
nymi kolegami w tamtym 
czasie byli Piotr Kobek i Ar-
tur Lewczuk. W 1988 roku 
w wieku 12 lat poszedłem z 
nimi i zagrałem w turnieju 
żaków i kadetów. Po zawo-
dach Krzysztof Ciesielski 
rozdawał karteczki – zgody 
rodziców, a ci nie chcieli mi 
jej podpisać. Wróciłem do 
piłki nożnej. Po ponad roku 
poszedłem jeszcze raz, ale 
na trening. Krzysiek Cie-
sielski powiedział mi: „ty 
syneczku już miałeś swo-
ją szansę”... i mnie wygonił. 
Udało się za trzecim razem. 
Dostałem szansę wiosną 
1991 roku. 

Po dwóch miesiącach 
pojechałeś na pierw-
szy obóz do Świeradowa 
Zdroju. Przechodziłeś tak 
zwany chrzest?
Młody adept – kupa stresu. 
Chrzest na pierwszym obo-
zie to taka tradycja, tak samo 
jak „oklep” przed pierwszym 
wyjazdem. Za moich cza-
sów miał on dość rozbudową 

formę, trochę wręcz teatral-
ną. Trzeba było wyuczyć 
się formułki i zaprezento-
wać „program artystycz-
ny”. Wszystko sprowadzało 
się i tak do tego, że dosta-
wało się dechami po tyłku. 
Im lepiej wykonałeś zada-
nie, tym mniej bolało. Star-
si zawodnicy przyjmowali w 
tym przedstawieniu określo-
ne role. Było konsorcjum, le-
karze, woźni i kaci. Jednym z 
moich katów był Waldemar 
„Gonzo” Sieczka. Drobny, 
grał na dziewiątce, ale ude-
rzyć potrafi ł. Nie dostałem 
dużo. Pięć dech. Przy trze-
cim razie deska się złamała. 
Była wymiana. Czułem ten 
chrzest do końca obozu. 

Podobno byłeś wtedy ra-
zem w pokoju z Krzysz-
tofem „Mudinem” Le-
wandowskim. Dużo masz 
zdjęć od niego?
Praktycznie wszystkie. Są 
dla mnie cenną pamiąt-
ką. Szkoda, że nie było wte-
dy technologii cyfrowej, 
bo Krzysiek z pewnością 
zrobiłby jeszcze więcej fo-
tek. Gdy zaczynałem grać, 
był z aparatem na wszyst-
kich meczach, turniejach 
mistrzowskich, wyjeżdżał 
też z drużynami na niektó-
re obozy. „Mudin” nigdy 

nie był zawodnikiem, ale ja 
miałem przyjemność zagrać 
z nim w jednym meczu. 
Było to pokazowe spotkanie 
drużyny Mazowsza w Kow-
nie na Litwie. „Mudin” grał 
na środku ataku. Każdy kto 
go zna, to wie, jaki ma do-
nośny głos. Jak krzyknął, to 
przeciwnik aż zgubił piłkę 
(śmiech!). 

W każdym sezonie z dru-
żynami młodzieżowymi 
Orkana zdobywałeś me-
dale mistrzostw Polski.
Były wówczas dwie katego-
rie drużyn młodzieżowych: 
tak zwany junior młodszy 
(15-17 lat) i junior  (17-19 
lat). W tej pierwszej grupie, 
czyli dzisiaj powiedzieliby-
śmy w kadetach, zdobyłem 
z Orkanem trzy srebrne me-
dale. Na pierwsze mistrzo-
stwa Polski pojechałem w 
1991 roku do Bytomia. Gra-
łem na skrzydle. Mieliśmy 
silną, doskonale przygoto-
waną ekipę. Pierwszy mecz 
z Lublinem wygraliśmy 
40:0, po czym stawiali nas w 
roli faworyta. W fi nale, dość 
nieszczęśliwie,   przegrali-
śmy z Ogniwem 7:0. Przy-
znaję, że po moim błędzie. 
Zawodnik z Sopotu kopnął 
piłkę w neutralne miejsce, 
między mnie a grającego na 

piętnastce Michała Kłaka. 
Nie dogadaliśmy się, nikt 
nie krzyknął moja, zderzy-
łem się z „Bulikiem”, piłki 
nie złapaliśmy, a Ogniwo ją 
przejęło i zdobyło jedyne w 
tym meczu przyłożenie. W 
kolejnym roku mistrzostwa 
odbyły się w Sochaczewie i 
też przegraliśmy w meczu 
o złoto z Ogniwem, tym ra-
zem 18:0. W 1993 roku tur-
niej mistrzostw Polski ro-
zegrano w Słupcy. W fi nale 
przegraliśmy z Budowalny-
mi Łódź. Po dwóch karnych 
prowadziliśmy 6:0. Łodzia-
nie w ostatniej akcji me-
czu zdobyli przyłożenie i je 
podwyższyli, i wygrali 7:6. 
W kategorii wiekowej 17-19 
lat w 1993 i 1995 roku zdo-
byłem z Orkanem kolejne 
dwa srebra. Najbardziej jed-
nak cieszyliśmy się z brązo-
wego medalu w 1994 roku, 
bo mimo wszystko zdoby-
liśmy go po wygranym me-
czu, pokonaliśmy Czarnych 
Bytom. 

Będąc w wieku 17-19 lat 
uczestniczyłeś w trzech 
turniejach Mistrzostw 
Świata Juniorów. 
Miałem to szczęście, że jako 
jednemu z nielicznych za-
wodników Orkana (zro-
bił to jeszcze Maciej Brażuk 

w 1994, 1995, 1996 – przyp. 
red.) udało mi się zagrać w 
trzech międzynarodowych 
turniejach, które były roz-
grywane przed Wielkanocą 
– termin meczu fi nałowego 
zawsze przypadał w Wielką 
Sobotę. Dostałem powołanie 
od trenera Macieja Powały-
-Niedźwieckiego. Pojecha-
łem na pierwszy obóz ka-
dry do Spały. Przeszedłem 
tam z niezłym wynikiem te-
sty siłowe i wytrzymałościo-
we. A musiałem pod tym 
względem dorównać o dwa 
lata starszym ode mnie za-
wodnikom. Wszedłem do 
25-osobowej kadry. Pierw-
szy turniej, na który poje-
chałem w 1993 roku, od-
był się we francuskim Lille. 
Dużo nie pograłem, byłem 
tam się uczyć. Świetne zawo-
dy zagrali wtedy starsi ode 
mnie zawodnicy z Socha-
czewa – Michał Szulejewski 
i Marcin Kalota. Wygrali-
śmy pierwszy mecz z Hisz-
panią, później przegraliśmy 
z Francją, a w małym fi na-
le ulegliśmy Włochom 55:15 
i zajęliśmy czwarte miejsce. 
Wszedłem w tym meczu na 
boisko na ostatnie 20 minut. 
Graliśmy na głównym sta-
dionie piłkarskim w Lille, li-
czącym 60 tys. miejsc. Robi-
ło to ogromne wrażenie.

Wysokie, czwarte miej-
sce… nie udało się tego 
powtórzyć w kolejnych la-
tach. 
Kolejne mistrzostwa świata 
też były we Francji, tym ra-
zem w Lyonie. Co ciekawe, 
w turnieju zagrała repre-
zentacja RPA. Wcześniej, 
ze względu na sytuację w 
ich kraju drużyna rug-
by nie mogła wyjeżdżać na 
zawody zagraniczne aż do 
1994 roku, kiedy nadszedł 
kres polityki apartheidu. 
Wszystkie zespoły liczy-
ły po 25 zawodników, nato-
miast zespół z RPA przyje-
chał w ekipie 24-osobowej 
– było dwunastu białych i 
12 czarnoskórych, bo mu-
siała być zachowana rów-
ność. Zagraliśmy z nimi 
pierwszy mecz w turnieju. 
Przegraliśmy 48:11 i była to 
najniższa wygrana zespo-
łu z Afryki na tych mistrzo-
stwach. Wyżej pokonali 
Francję i w fi nale Włochy. 
Jak rozmawialiśmy póź-
niej z zawodnikami z RPA, 
to mówili, że nie obawia-
li się tych ekip, tylko meczu 
z Polską, na który wystawi-
li swój najsilniejszy skład, 
nie wiedząc czego się spo-
dziewać, bo nigdzie nie mo-
gli znaleźć taśmy z naszym 
meczem (śmiech). Ostatecz-
nie wygraliśmy wtedy tylko 
z Rumunią i zajęliśmy siód-
me miejsce. Na kolejnym 
turnieju, w 1995 roku, roz-
grywanym właśnie w Ru-
munii, już nam nie poszło. 
Zajęliśmy ostatnie 12. miej-
sce. 

Wróćmy do Sochaczewa. 
Pamiętasz swoje począt-
ki w pierwszej drużynie 
Orkana?
W 1991 roku rozpadła się 
drużyna seniorów. Po se-
rii porażek, kłopotach ka-
drowych, Orkan nie wyje-
chał na mecz do Gdańska. 
Zarząd klubu podjął decy-
zję o wycofaniu zespołu z 
rozgrywek ligowych. W na-
stępnym roku reaktywowa-
no zespół. Zaczynaliśmy w 
II lidze praktycznie od zera. 

Z Orkanem na dobre i na złe (cz. I)
Grał nominalnie na pozycji łącznika ataku w reprezentacji Polski i sochaczewskim klubie. Barwy Orkana reprezentował przez 
ponad 20 sezonów, a przez osiem lat pełnił również rolę grającego trenera. W roku jubileuszu 50-lecia rugby w Sochaczewie 
z Bogdanem Wróblem rozmawia Maciej Frankowski.

Bogdan Wróbel grał w barwach Orkana w latach (1991-2004, 2007-2016)

W reprezentacji Polski 

Bogdan Wróbel rozegrał 36 

meczów, zdobył 134 punkty
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Opr. Maciej Frankowski

Miałem 16 lat. Pierwszy 
mecz w ekipie seniorów za-
grałem jesienią 1992 prze-
ciwko Pogoni Siedlce. Trzon 
nowej drużyny stanowili 
młodzi zawodnicy, ci któ-
rzy rok wcześniej grali na 
mistrzostwach Polski w By-
tomiu. Wspierało nas kliku 
starszych doświadczonych 
graczy, m.in. Tomasz Grzy-
wacz, Mirosław Foryszew-
ski i oczywiście grający tre-
ner Krzysztof Ciesielski. 

Przez pierwsze lata klu-
bowej kariery grałeś w II 
lidze. Orkanowi udało się 
powrócić do najwyższej 
klasy rozgrywkowej do-
piero w 1997 roku. 
Zgadza się, „mieliliśmy” 
tę II ligę przez kilka lat, aż 
drużyna zdążyła okrzep-
nąć. Dopiero po pięciu sezo-
nach udało nam się awanso-
wać do ówczesnej I ligi, ale 
utrzymaliśmy się w niej tyl-
ko rok. Znowu spadliśmy. 
Mieliśmy bardzo dobrą 
formację ataku, ale nieste-
ty słaby młyn. Często bra-
kowało sił w drugich poło-
wach i rywale odjeżdżali od 
nas punktowo.

Czy zgodzisz się zatem, 
że lata 90. to najgorszy 
okres w 50-letniej historii 
sochaczewskiego rugby?
Dla klubu zapewne tak. 
Dla mnie wręcz przeciw-
nie, były to moje najlepsze 
lata. Miałem świetne wa-
runki do rozwoju, czas na 
naukę i wiele okazji do do-
skonalenia umiejętności. 
W wieku 17-19 lat grałem 
praktycznie we wszystkich 
meczach, zarówno w dru-
żynach młodzieżowych w 
klubie i reprezentacji, jak 
i w pierwszym zespole Or-
kana oraz w kadrze senio-
rów. Policzyłem, że w 1993 
roku wyszedłem na boisko 
w 39 meczach, rok później 
w 42, a w 1995 roku zagra-
łem w 39 spotkaniach. Ta-
kie doświadczenie można 
było zdobyć jedynie na za-
chodzie Europy, gdzie gra-
no co tydzień, przez cały 
rok. Byłem też poniekąd 
ewenementem – jedynym 
zawodnikiem II-ligowego 
klubu, który dostawał po-

wołania i grał w reprezen-
tacji Polski.

W drużynie seniorów re-
prezentacji Polski zade-
biutowałeś w maju 1995 
roku.
Fajnie się złożyło, bo Maciej 
Powała-Niedźwiecki został 
wtedy trenerem kadry senio-
rów. Zadebiutowałem w tur-
nieju Baltic Cup, rozgrywa-
nym w Kopenhadze. 25 maja 
przegraliśmy z Duńczyka-
mi 16:9. Trzy dni później, 28 
maja, zagrałem swój drugi 
mecz ze Szwecją. Zdobyłem 
w nim pierwsze punkty w 
reprezentacji Polski. Wygra-
liśmy to spotkanie. Później, 
tuż przed moimi ostatnimi 
mistrzostwami Polski junio-
rów, zagrałem w paździer-
niku trzeci mecz z Belgią w 
Łodzi. Wygraliśmy 30:10, 
zdobyłem 15 punktów i wy-
brano mnie na najlepszego 
zawodnika meczu. 

W kadrze zagrałeś 36 me-
czów, zdobyłeś 134 punk-
ty. Które spotkania naj-
bardziej zapadły Ci w 
pamięć?
Na pewno starcie z Ru-
munami w Sochaczewie, 
w maju 1996 roku. Wy-
stęp przed własną publicz-
nością to było dla mnie coś 
cudownego. Trafi łem w 
tym spotkaniu dwa karne, 
lecz niestety Rumuni byli 
poza naszym zasięgiem. We 
Włoszech, gdzie wysoko 
przegraliśmy 107:18, zdo-
byłem dla Polski wszystkie 
punkty. Następnego dnia w 
jednej z włoskich gazet uka-
zał się artykuł zatytułowany 
„Italia VS. Wróbel”. Nie za-
pomnę też meczu z Gruzją 
w Sopocie, gdzie był remis 
16:16, a po dogrywce wy-
graliśmy 29:23. Zdobyłem 
siedem punktów – przyło-
żyłem i podwyższyłem. Naj-
więcej punktów w jednym 
meczu - 21 zdobyłem z ko-
lei z Litwą, w 1999 roku w 
Pruszczu Gdańskim. 

Druga część rozmowy 
w następnym numerze 
„Ziemi Sochaczewskiej”. 
Cały wywiad do 
przeczytania na portalu 
Sochaczew.pl.

W sobotę 24 października Or-
kan zagrał w Sochaczewie ze 
świetnie spisującą się w tym 
sezonie ekipą z Gdańska. Go-
spodarze zaczęli od zmasowa-
nego ataku. Po 10 minutach i 
dwóch przyłożeniach – Dan-
co Burgera i Artura Fursenki 
– Orkan prowadził 12:0. Bia-
ło-zieloni odpowiedzieli celną 
próbą z karnego, a chwilę póź-
niej na indywidualną akcję 
zdecydował się Pieter Steen-
kamp, który zaniósł piłkę na 
pole punktowe i w 20. minucie 
gospodarze dopisali do wyni-
ku kolejne pięć oczek. Orkan 
mógł prowadzić do przerwy 
znacznie wyżej, lecz socha-
czewianie popełnili dużo błę-
dów, podejmowali złe decyzje 
taktyczne, nie wykorzysta-
li 10 minut gry w przewadze 
po żółtej kartce dla jedne-
go z zawodników z Gdańska. 
Z drugiej strony drużyna go-
spodarzy nadrabiała forma-
cją młyna i wygrywała auty, 
również te wrzucane przez za-
wodników Lechii. 

Pięć minut po przerwie 
czwarte, dające ofensyw-
ny punkt bonusowy, przy-
łożenie dla Orkana zdobył 
Michał Gadomski. Gospo-
darze na tym jednak nie po-
przestali. Z piłką na pole 
punktowe Lechii wbiegli 
jeszcze Andre Meyer i po 
raz drugi w tym spotkaniu 
Artur Fursenko. Skutecznie 
podwyższał Danco Burger. 
Biało-zieloni zdołali od-
powiedzieć, przed końcem 
meczu, honorowym przyło-
żeniem na lewym skrzydle. 
Ostatecznie drużyna Orka-
na odniosła pewne zwycię-
stwo 36:8.

W kolejnym tygodniu, 
30 października, w ostatniej 
kolejce ekstraligi w run-
dzie jesiennej, Orkan  wy-
grał w Krakowie 52:10. Było 
to dwusetne zwycięstwo so-
chaczewskich rugbistów na 
najwyższym poziomie roz-

grywkowym i jednocze-
śnie dwudziesta w historii 
starć tych drużyn wygrana 
z Juvenią. Orkan przegrał 
ze „smokami” siedmiokrot-
nie; były dwa remisy. So-
chaczewski zespół stawia-
ny był przed tym meczem w 
roli faworyta. Widać to było 
już od pierwszego gwizd-
ka sędziego, gdy gra toczy-
ła się wyłącznie na połowie 
gospodarzy. W 11. minu-
cie Pieter Steenkamp kop-
nął „szczura”, a piłkę, już 
za słupami, złapał jego kra-
jan z Namibii Danco Bur-
ger i zdobył pierwsze przy-
łożenie. 

Na kolejne punkty trze-
ba było trochę poczekać. 
Orkan dominował w mły-
nie dyktowanym, za to Ju-
venia świetnie radziła so-
bie w przegrupowaniach. 
Szkoda, bo zawodnicy z So-
chaczewa nie wykorzystali 

co najmniej dwóch dogod-
nych okazji na podwyższe-
nie prowadzenia. Wór pękł 
w 33. minucie, gdy punk-
ty zdobył Dawid Plichta. 
Następnie, jeszcze przed 
przerwą, gracze Orkana 
trzykrotnie dostarczyli ja-
jowatą piłkę za słupy bro-
nione przez gospodarzy, 
zapewniając sobie tym sa-
mym już po pierwszej po-
łowie ofensywny punkt bo-
nusowy. 

W drugiej części spotka-
nia było więcej otwartej gry. 
Orkan, mając 30-punkto-
wą przewagę, zwolnił trochę 
tempo. Sochaczewscy „ryce-
rze” zdołali jednak zdobyć 
trzy kolejne przyłożenia. Ju-
venia odpowiedziała jednym, 
honorowym, na 10 minut 
przez zakończeniem meczu. 

Z bilansem sześciu zwy-
cięstw i dwóch porażek (z 
aktualnym mistrzem i wi-

cemistrzem Polski – druży-
nami z Sopotu i Łodzi) so-
chaczewski Orkan kończy 
jesienne rozgrywki na dru-
gim miejscu w tabeli Eks-
traligi Rugby. Czy utrzyma 
pozycje wicelidera? Oka-
że się w pierwszy weekend 
marca. Wówczas w Socha-
czewie rozegrany zostanie 
zaległy mecz VI kolejki ze 
Skrą Warszawa. 

Tymczasem zbliża się 
kulminacja obchodów ju-
bileuszu 50-lecia rugby w 
Sochaczewie. W czwartek 
18 listopada o godz. 19.00 
w Kinie Odeon odbędzie 
się uroczysta gala. Dwa dni 
później, w sobotę, w Ho-
telu Chopin będzie bal. Po 
imprezie, w niedzielę 21 li-
stopada, rugbiści Orkana 
zapraszają na „trening po-
koleń”, który rozpocznie się 
o godz. 12.30 na stadionie 
przy ul. Warszawskiej. 

Zima w fotelu wicelidera
Pewne zwycięstwa z drużynami z Gdańska i Krakowa sprawiły, że Orkan zakończył 
rundę jesienną na drugim miejscu w tabeli ekstraligi. Tak dobrze, jak w roku 
50-lecia sochaczewskiego rugby, jeszcze nie było!

Sponsorem strategicznym RC Orkan jest Miasto Sochaczew. Sponsorem generalnym jest PKN ORLEN oraz Gardenia Sport. Sponsorzy główni: Fundacja PGNiG, Fast Service, 
Żywiec Zdrój, PEC Sochaczew, ZWiK Sochaczew, Murapol, ZUET. Sponsorzy: Carrefour, Drukarnia Chrzczany, BVG, Cukiernia Lukrecja, Dudmaister, hurtownia Rekin.

Orkan Sochaczew – Lechia Gdańsk 36:8 (17:3)
Punkty Orkan: Artur Fursenko 10, Danco Burger 9, P.W. Steenkamp 7, Michał Gadomski 5, Andre Meyer 5

Skład RCO: Kamil Zieliński (Antoni Gołębiowski), Michał Gadomski (Michał Polakowski), Francois Pelser (Adam Lewandowski), 
Andre Meyer (Oktawian Polakowski), Artem Zarownyi, Jakub Budnik (Adam Szwarc), Tomasz Markiewicz (Krystian Mechecki), 

Edwin Jansen, Adrian Pętlak (Dawid Plichta), Pieter Steenkamp, Radosław Rakowski, Danco Burger, Artur Fursenko, 
Kacper Szufliński (Dawid Janasz), Kacper Wróbel

Juvenia Kraków – Orkan Sochaczew 10:52 (3:33)
Punkty Orkan: P.W. Steenkamp 22, Danco Burger 5, Dawid Plichta 5, Edwin Jansen 5, Jakub Budnik 5, Andre Meyer 5, Radosław Rakowski 5

Skład RCO: Antoni Gołębiowski (Michał Polakowski), Michał Gadomski, Francois Pelser (Adam Lewandowski), Andre Meyer, 
Artem Zarovnyi, Jakub Budnik (Adam Szwarc), Krystian Mechecki (Dawid Janasz), Edwin Jansen, Dawid Plichta (Adrian Pętlak), 

Pieter Willem Steenkamp, Radosław Rakowski, Artur Fursenko, Danco Burger, Kacper Szufliński (Wojciech Budnik), Kacper Wróbel




